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Szkodlfwy optymizm.
Kraków, 14 maja.

(sn) Obecnie, gdy Skarb Państwa ma już 
Łai na zawsze odciętą możność zadłużania się 
iw banku emisyjnym, nie pozostaje mu żadna 
inna wytyczua zasada postępowania, jak tyl­
ko utrzymanie równowagi budżetowej. Gdyby 
bowiem w którymś miesiącu dochody nie star 
czyły na pokrycie wydatków, to wobec nie- 
iwfelkich rezerw Skarbu groziłoby bardzo ry­
chło wstrzymanie wypłat państwowych, czego 
skutki łatwo sobie wyobrazić.
! Zdaniem rządu, pudzielanem przez wielu 
jekonomistów, niebezpieczeństw o zachwiania 
równowagi budżetowej w roku bieżącym nam 
nie grozi. Tem niemniej jednak niepokojącym 
^est fakt, że wydatki państwowe z miesiąca na 
niesiąc rosną w bardzo szybkiem -tempie. W y­
kosiły one w styczniu b. r. 73 miliony zł., w lu­
tym 90 milionów w  marcu 115 milionów a na 
maj preliminowano już 133.5 milionów! 
>Vzrout ten dok oni*je się zaś pomimo tego, że 
Arożyzna od pac u miesięcy raczej obniża się 
aiz wzrasta i że tem sami m wydatki na pen- 
sye .urzrdnicze raczej maleją. Rozumiemy, że 
ryfry styczniowe były niższe od normalnych 
gdyż ograniczono w tym miesiącu budżet do 
fcresu możliwości. Jak jednak wytłumaczyć 
Wzrost wydatków w maju w stosunku do mar­
ca, który już miał być —  wedle zapowiedzi p. 
.Grabskiego — miesiącem normainymV Czy w 
[tein zakreślaniu coraz szerszych ram dla wy- 
IdatKów państwowych nie tkwi jakieś założe­
nie nazbyt optymistyczne co do zdolności fi­
nansowej naszego społeczeństwa?

Ważną wskazówkę co do sposobu ujmowa­
nia tego podstawowego zagadnienia przez kie­
rownika naszego rządu znajdujemy w wywia­
dzie, udzielonym przez niego współpracowni­
kowi wiedeńskiej „Neue Freie Presse". Cały 
Iriterwiew nastrojony jest na nutę radosną i to 
słusznie, bo p. Grabski dokonał już dotychczas 
(rzeczy bardzo trudnych. Przebija z niego je- 
jdnak też wyraźnie pewne niedocenienie czeka­
jących jeszcze Polskę trudności.

Istnieją bowiem dwa rodzaje optymizmu u 
(kierowników narodów. Jedna jego rumiana, 
jto wiara, że mimo wszelkie trudności i prze­
szkody zdecydowana i ofiarna wola społeczeń­
stwa może uchronić je przed upadkiem. Ta­
kiego właśnie optymizmu trzeba było u schył­
ku ubiegłego roku, gdy teraźniejszość i przy­
szłość malowały się w barwach jak najcie­
mniejszych. A  przyznać trzeba, że p. Grabski 
Optymizm ten miał i to jako jeden z bardzo 
niewielu. To właśnie Polskę wówczas urato- 
.twało.

istnieje jednak i druga, bardzo niebezpiecz­
na i szkodliwa forma optymizmu. Polega ona 
na pomniejszaniu trudności i przejaskrawia- 
,njg stron doiiatnich, na lekceważeniu ostrzeżeń 
t niedosta^cznem uświadomieniu subie granic 
jdo jakich posunąć się może wysiłek społeczeń 
stwa. i iptymizm taki jest bardzo niebezpie­
czny.

W  dziedzinie skarbowej różnicę miedzy te- 
mi dwoma odmian?mi optymizmu określić 
można w inny sposób. Pierwszy z nich wycho 
ttzi z r.łożenia, że jeśli się z należytą sumien­
nością -ustali możliwi* ou^-aniej 5z. sumę bez*

wrzględnit koniecznych" wydatków, to musi być 
możliwem opędzenie, ich nonuainemi docho­
dami. Punktem wyjścia jest tu minimum wy­
datków, do których dostosować należy docho­
dy. Natomiast druga odmiana optymizmu bie­
rze przedewszystkiem pod uwagę nuksimum 
dochodów, jak ie ze społeczeństwa można wy­
cisnąć i odpowiednio do tej cyfry dochodów 
ustala budżet wydatków.

Obawiamy się, że p. Grabskiemu udzieliła się 
obetnie ta właśnie druga, niebezpieczna odmia 
na optymizmu i że tem właśnie tłumaczyć na­
leży jego stosunkowe lekceważenie potizeby 
redukcji wydatków. Stanowisko to jest niesłu

szne. Nawet gdyby społeczeństwo polskie byio 
w stanie płacić miesięcznie przeszło 130 milio­
nów zł. na potrzeby państwa; to nawet i w tym 
wypadku nie należałoby zaKreślać „stony ży* 
tiowej1' naszego państwa zby t szeroko 1 yyma-i 
gać ostatecznego wysiłku od społeczeństwa zu­
bożonego wojną a później inflacyą,. Tembar- 
dziej nie należy tego czynić, gay wysiłek ten 
przekracza już możność społeczeństwa i prowa 
dzi do miny gospodarczej.

P. Grabski nie widzi tego, me wiiizi w ogóle 
objawów pogorszenia się przesilenia sanacyj­
nego u nas, jak to oświadczył wTe wspomnia 
nym wywiadzie. Obawiamy się, że niestety ryy 
chło już nagie cyfry, wskazujące, na ilość ban­
kructw i bezrobotnych przekonają go o powk- 
(dze sytuacyi i zmuszą do zmodyfikowania włS 
ściwego mu szkodliwego optymizmu.

K r i a n d e w e a t u a l n y m n a s t ę p c ą P o i n c a r e g o 7
Faryz, 13, L P a T. Polradio. Uważają za praw­

dopodobne, ze Poincare pcwezmie decyzyę o  dy 
misyi gabinetu dopiero po osiatecznem ukonsty­
tuowaniu się nowej Izny. W  sprawie wyjazdu do 
Cheąuers nie powzięto dotychczas żadnego po^ta- 
nowieuia. Niektóre dinenniK zastanawiając się 
nad osobą ewentualnego następcy Poincarego wy­
mieniają nazwiska Biianda i Herriota.

Paryż, 13. 5 PAT. W  kołach' poi'tycz­
nych utrzymują, ie  Poincare postanowił podać się 
do dymisyi natychmiast po zdecydowaniu tej kwe- 
syti na posiedzeniu Rady ministrów, które się od­
będzie dziś rano. W  razie zgłoszenia dymisyi ga­
binetu prezydent Milleraud poleci na razie gabi- 
nętowi załatwianie spraw bieżących, natomiast 
międzysojusznicze rokowania bęaą tymczasowo 
przerwane.

Paryż, 13. 5 PAT. Na dzisiejszein posiedzeniu 
rady ministrów Poincare oświadczył, że dnia 1 
czerwca zamierza podać się do dymisyi.

Paryż 13. 5 PAT. Hawas stwierdza, że w rezul­
tatach wyborów zaznacza się wyraźnie oryentacya 
demokratyczna. Zwycięstwo radykałów i  sucyali- 
stów jest następstwem fostanowień oi dynacyi wy­
borczej, które ułatwiają koalicyę stronnictw Lewi. 
coy ych. Powstaje pytanie pisze dalej Hawas, czy 
różniące się zasadniczo programy zostaną uzgod­
nione gdy chodzić będzie o wzięcie na siebie od­
powiedzialności.

• « •

— Reuter podaję, że prawdopodobnie spotkanie 
Poincarego z Mac Donaldem nie dojdzie do skutku

t e n i s k a t  w i t a l i «? f i l i i
Londyn, 13. 5 PAT. Polradio. Prasa angielsłta 

upatruje w wynikach wyborów francuskich poraź 
kę Poincarego. Evening Stand ird zwraca uw^gęj 
na to, że zwycięski blok lewicy jest bardzo nie- . 
jedjolity, woboc czego zdaniem uziennike należ® 
się liczyć już w  meuługim czasie z mpżlrwością 
zasadniczego kryzysu w  zakresie spraw wewmęitrz 
nycli. D7'enniik przypuszcza, że we Francy! może 
się niebawem Lozpoczać okres szeregu kolejnych 
gabinetów tylko przez krótka czas Uirzymuj^cj :|( 
się u stern władz* . ' ’ .

Zadsviij!Bie w Hiswizich z wsrażki P i i iu  F!Si.
Berlin, 13 5 PAT. Porażka bloku naiodowcga 

przyjęta została w  Niemczech z pray,dziwem za­
dowoleniem jako porażka Poincarego, uważahśeffiu 
zarówno przez polityków niemieckich, jak i  przez 
szerokie warstwy ludności za największego wroga 
Niemiec. W  kolach demokratycznych! porównują 
wnik wyborów francuskich z wynikiem wyborów 
niemieckich) i  stwierdzają z ubolewaniem, że poJ- 
czas gdy ludność we .Francy! dokonała wybcur.u W! 
duchu szczerze aemokratycznym, wi Niemozeth la -1 
dność uległa propagardzie prawicowe}.

Berlin, 13. 5 PAT. Eerlincr. Nolksrritung, organ 
/demokratyczny i republikański pisze, że skore Wd 
Francyi dotychczasowa większość narodowa ao-. 
stała usunięta od steru władzy wtbec tego 1 wi 
Niemczech należałoby z tego faktu wyciągnąć kon- 
sekweńcye 1 pracować w  tym kierunku, aby nocy- 
onalistyczny parlament Rzeszy jaki wysz**]!! z  o* 
statnich wyboiówi został mozEwie jak najprędzej 
rozVi iązany.

Sin. Warszawa. (Telefonem) Wczorajsza pra 
sa warszawska zajmuje się rezultatem wybo­
rów do parlamentu francuskiego. „Kuryer Po­
ranny” przewiduje, że Poincare utrzyma się 
przy sterze rządu, pomimo porażki jaką po. 
niósł błok narodowy. — Polska, zdaniem pi­
sma tego, winna teraz bardziej niż kiedyin- 
dziej okazać swej sojuszn: izce Francyi, że nic 
me ma wspólnego z obłędem nacyonalistvcz- 
nym.

„Robotnik** wita z zadowoleniem porażkę blo 
ku narodowego,

W  „Rzeczypospolitej" dowodzi p. StrońsKi 
pilpuli stycznie, że nitma mowy o klęsce Poin­
carego, a wynik wyborów przypisuje przypad­
kowemu zbiegowi okoliczności-

„Kuryer polski" przewiduję zmiany w  mem- 
dai h polityki zagranicznej Francyi, wskutek 
wyniku wyborów, mianowicie jeśli chodzi Q 
kuoptracyę z aliantami, o gorliwsze zajęcie się 
sprawami Ligi narodów itd.

„Gazeta Warszawska” nazywa z\vycięśtwo Ie 
wicy francuskiej zwycięstwem masonów.
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UPADEK TROJI
Rolę Paiysa, najpiękniejszego mężczj^zny Troji odtwarza
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w  kprawath gospodarczymi osiqgni4lo< — Podróż p 
do Rzymu. —  Pi z l i  nową k o n tsrricyą  małej entenr;.

Porozumienie 
nw u yka

^  • Praga. 13 5., PAT. Omawiając poidróż Bene 
sza do Rzymu „Ceske Slovo” w artykule inspi­
rowanym pisze, że rokowania między Pragą a 
P^m em  rozpoczęły się w grudniu z- r. Czecho 
słowacyi nie idzie o nową oryenlacyę w jej po­
lityce zagranicznej. Celem podróży Benesza 
Jtesi wyłącznie ustalenie ubustronnych sfer in 
teresow Europy środkowej, przyczem za podsta 
wę mają służyć istniejące obecnie stosunki han
•Bbw*.
y Co do Konkretnego stanu rokowań dowia- 
uuje się dziennik, że w spluwach gospodar­
czych osiągnięta już porozumienie w czasie ro 
jHpwań bęaą odnawiane lóżne kwestye, np. kwe

prez.

stya wspólnej taryfy kolejowej, uregulowanie 
długów z czasu wojny itp. Oprócz tego będzie 
ustalona definitywnie data oficyalnej podróży 
Masaryka do.^ym u, która to podróż prawdo­
podobnie nasKjpi w październiku.

W  drodze do Rzymu spotka się Benesz z 
Nincicem i ustali termin nowej konferencyi 
państw rnałej ementy prawdopodobnie na li­
piec lub październik.

Dziennik podkreśla, że rokowania włosko- 
czerhoslowackie odbywają się nie tytko za wie 
dzą, lecz także za poparciem iządu jugosło­
wiańskiego, oraz że także Francya i Rumunia 
jest stale informowana o stanie rokowań.

I ł R p i r f j i i S l i e i M w i J i i i i I i ł i i .
; Białogród, 13. 5 PAT. Wobec medojścia do skut 

tu  gabinetu koncentr acyjnegu w  koałch politycz- 
sątch mówtią o możliwości rządu Pacicza i Pribł- 
aevic\_ któryby przeprowadził wybory. .W takim 
Wypuuku skopczyna zostałaby .zwoałną na posle- 
daediiie prawdopodobnie 19 aico 20 maja, na którem 
iOi^Czytanoby dekret królewski o rozwiązaniu. No­
we wybory odbyłyby się prawdopodobnie 17 sier- 
JBta.

'B t i e u t u u e  a i i n i e ń k i t  i  Mmi
Berlin*. 13. 5 PAT. Według doniesienia z Ma- 

skwy przy ekazyi uroczystego odsłuniącia pomni­
ka Yforotwskiogo miały miejsce demonstracye an- 
ĘyWhsdSecUo zwióeone przeciw postępowaniu poc 
biayi niemieckiej.

Trzęsienie ziemi w Alpach
. BteTMir, 13.. 5 PAT. Według. doniesienia Lokal- 

Wizebjera a Monachium odczuto tam lekkie trzę- 
ąienie nami, którego ognisko miało się znajdować 
W Aipacb środkowych.

Bankructwo banku we Wiedniu
! • Wtehfó, 13. 5 PAT. Deutsche BodenbanJy który 
Jod pos-oegu czasu popadł w  trudności pałtuicze, 
zmhimął driś swe biura i zastanowił wypłaty. Po* 
Waflaw trudnocid była _ p^bulacy j  walutowa, która 
ekaukśem awyżki franka zakończyła się n!epowo-

- Wiedeń, 13. 5 PAT. Na dzisiejszej giełdzie pano- 
w p  -suw Umianej’a zwyżkowa.

Kronika telegraficzna.
posiedzenie zgromadzenia L ig i na- 

twttów ric, w  Genewie dnia 1 wrześna.
— Kn9 mej rirlrl w/d ł Łat na cześć rumuń- 

p*qpr królewskiej. W  wy mienionych toastach
m m a w o o  p rzyw ra 1 nie obu krajów uo pokoju 
i  zfl w  pr< jrw i Ligę n ‘.rodów.

— Major. M a ta  z ekspedycja lotniczej na Aia- 
otiiyD-ai ronekaz. powrotu z  Alaski do Waszyng

ln u  ŁttrTynKnęiB notnlngtoU, ^hilkiffląfWBika, e t ,

t a r i t  p u la  Pic Ttiosa i i  Knkiwa.
Poseł dr Thon %vraca jutro (czwartek) do 

Kranowa o godziuię wpół ao 9 wieczór.
Egzekutywa Organizacyi syonistycznej wzy 

wa towarzyszy do licznego jawienia się na 
dworcu kolejowymi celem pi y witania przy wód 
cy naszego ruchu.

Drobne wiadoiności gospodarcze
W  SPRAW IE  flA Y D IU  Z AMERYKĄ. Według 

danych statystycznych przywóz z  Ameryki do Pol­
ski wynosi! w  1923 r. 16,98 proc. wartości ogól­
nego przywozu. Najpoważniejszą rolę W tym 
"zględzie odgrywają St. Zjednoczone, dostarcza­
jące nam 15,35 proc. ogólnego przywozu. Z drugiej 
strohy podkreślić należy, że cała Ameryka zabiera 
od nas zaledwie 0,74 proc. wartośui ogólnego wy~ 
wozu naszega Bilans więc obrotu handlowego z 
Ameryką jest wielce niekorzys tny.

RE W IZYA  TOWARÓW Z AK  »ZANYCH DO 
W A WOZU. W  Min. Pi zemysłu i  Handlu toczą się 
konfereneye nad dalszą rewizyą listy towarów, za­
kazanych do wywozu. M, in. omawiana jest spra­
wa zezwolenia na wywóz "kartofli, bydła i  ta zody, 
mięsa oraz n. wozów sztucznych. Utrzymany został 
zakaz wywozu wukliny, a to z uwagi na potrzeby 
zarządów rzek krajowy ch na cele regulacyi i zet.

08TATNI BILANS P. K. K. P. PKKP. cpubliko- 
wała już ostatni swój bilans po dzień 27 kwietnia 
br., który jest zarazem dniem ostatnim jej działal­
ności. Należy przypomnieć, że 7 lal temu PKKP. 
rozpoczęła swą działalność podczas rządóiw oku­
pacyjnych. Ponieważ wielokrotnie zarzucano ze 
sfer gospodarczych, że PKKP. w ostatnich miesią­
cach swej działalności zmniejszyła operacye kredy 
towe, przeto stwierdza się, że od początku Lutego, 
kiedy została powołana przez Ministra skarbu Reu 
da nadzorcza, b redyt gospodarczy zwiększył się 
ze 115 trylionów n 279 trylionów marek. Ostate­
czny bilans wykazuje, że wszystkich banknotów 
w  obiegu znajduje się na sumę 570*6 trylionów. 
Za kilka dni ukaże się piej wszy bilans dekadowy 
Banku Polskiego, sporządzony go dzień 10 maja 
l zestawiony; w  złotych, v

dziHti? iifi:iPi:z9f 3 paifeizmii imtD
Sin, Warszawa. (Telefonem) Na &zisiejez~n| 

posiedzenia senatu znajdują się na porządku 
dziennym wybór członka trybunał a stanu, czy, 
tanie projektu ustawy o organizacyi konsula­
tów, sprawozdanie komisyi prawniczej o pro 
jekcie ustawy o poczcie, telegrafie i telefonie. 
W  dalszym ciągu senat będzie obradował nad 
ustawą o pracy młodociany ch i kobiei i usta- 
wą o zabezpieczeniu na wypadek bezrobocia*

n a m i  usijas ii n a . t t k i t i t
Sin. Warszawa. (Telefonem) Premier G^alł3 

s'n i odbył wczoraj konferencyę z min. oświatjj 
(Miklaszewskim w aktualnych sprawach szkol- 

, nictwa i z p. ISdkiew iczem w sprawie wyko­
nania reformy rolnej na kresach.

Ponadto przyjął p. premier na -audyencyl 
min. Zamoyskiego, delegata Skrzyńskiego i 
Żaczka w  związku ze sprawami polskimi ™ 
Lidze narodów.

Wczoraj przyjął też premier Grabski delega3 
cyę ziemian z p. Jundziłtem na czele, która mu 
przedstawiła swre postulaty w sprawie poda3 
tków, wywozu zboża za granicę i Fredy Fów dla 
rolnictwa.

Z obrad komisyi żyrardowskiej
Sin. Warszawa. (Telefonem) \a wczoraj3 

szem posiedzeniu komLyi żyrardowskiej wy3 
jaśniono incydent, jaki powstał z tego puwo3 
du, że pismo przewodniczącego komisyi do 
marszałka z pewnemi zapytaniami poa adre­
sem rządu przeredagował pos. Moraczewski 
nez zgody komisyi. — Po wyjaśnieniu pos. Md 
raczewskiego komisya uznała incydent ten za 
załatwiony.

Z a ła iK  M i  iiiiisitó ̂ -ta tahn
p o l i t y k i  o n d e c k i f l j .

Sin. Warszawa. (Telefonfm) Wczorajszy 
„Pzregląd wieczorny*’ umawia prace toczące 
się w prezydyum Rady ministrów naa załatwde 
niem kwestyi mniejszości narodowych i pod3 
kreślą, że oznacza to bankructwo polityki pro­
wadzonej dotąd przez endecyę. — „Sprawa kra 
sów polskich jest niejako „działem wTód“ mię­
dzy dwoma poglądami na przyszłość Poloki, z 
których jeden chce Polski silnej mocarstwowej 
w dzisiejszych granicach politycznych, a drugi 
Polski etnograficznej, opartej na wschodzie o 
Rosyę".

Sprawiedliwe rozpatrywanie żądań mniejszo 
ści, kończy pismo, da Polsce możność zajęcia 
w Europie stanowiska potężnego mocarstwa.

Procesy prasowe w Warszawie*
Sin Warszawa. (Telefonem). Redaktor „Robotni* 

ka“  został skażam w zbiorowym procesie (połą­
czono 8 procesów razem) na 3 miesiącr wiezieni^ 
za nieposzanowanie władzy i na 700 zł. kosztów, 
Za kaucyą 200 zł. został zwolniony.

Redaktor „Głosu Praw7d yJ Stipczyński zostas. 
skazany na 3 miesiące aresztu. Po  złożeniu kaucyi 
100 zŁ został zwolniony.

to m  M e l i  M m  i  Waranit
Sin Warszawa, (Telefonem). Wczoraj na potu 

Mokotowrskiem spad| z wysokości 200 m. aeroplan 
wojskowy systemu włoskiego (z lubelskiej fabry 
ki samolotów), przyczem lotnik znalazł śmierć n i 
miejscu.

P o iieH  k o l i  nfiWHWtH i  ara*
m n i e l u t i c i .

Sin. Warszawa. (Telef.) W  piątek odbędzh 
się w prezydyum Rady ministrów pojedzeni, 
komitetu rzeczoznawców dla spraw mniejszo 
ści. Na posiedzenie zostało zaproszonych ukoi. 
40 osób, m. in. przedstawiciele mniejszości ży} 
dowskiej, posłowie Reich i Giunbaum,

- Diwndt sinu iEiiiigi v  Bnin.
Krynica, 13. 5 PAT. Zarząd państwowego zw 

kładu zdrojowego w  Krynicy podaje do wiadomm 
ści, że dnia 15 bm. otwiera iczon letni. Kąpiel*
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Po zwy ctętfwle lwowskim.
Kraków, 14 maja.

(i$) Lwów dal przykład gminom żydowskim w 
Mdej,,Polsce. Jakkolwiek wybory tam jeszcze 
jbfe s% uJK.onci.one, jednak olbrzymie zwycię- 

jsiwo lis.iy narodowej w kuryi trzeciej staje się 
•yuiLolęm tej zmiany, jaka zaszła w ostatnich 
latach w zapatrywaniach i nastroju społeczeń­
stwa -żydowsKiego odnośnie do dawnych rzą­
dów kahalnych. Jeśli dodamy, że i w Slanisłu 
;wovic, Jawołowie i całym szeregu innych 
Sniasi v schjaniej Małopolski lista narodowa 
itwjcięiyła bądź to w całości bądź też w przy-: 
jguiatająoej większości, to trudno będzie, mó- 
Wic ó lokalnym cnarokterze zwycięstwa lwow­
skiego, a raczej stwierdzić należy ze spokoj­
nym objektywizmeiii, że nastąpił zwrot stano­
wczy \y konsteiacyi politycznej społeczeństwa 
(żydowskiego. Do wybcrów lwowskich stanął 
j>o jtdnej stronie t zw. komitet obywatelski, 
pod przewodnictwem prezesa t zw. żydowskie 
go klubu mieszczańskiego p. dra Ozyasza Was 
cera. który Starał się społeczeństwu żydowskie 
mu, jak mógł najlepiej, rzucać p;asek w oczy, 
anonsując' wszem wobec, że jego zjednoczony 
komitet obejmuje nie mniej nie więcej jak 
'żydowski zwhzek obywatelski z p. Wiktorem 

, Chajesem na czele, centralny związek kupiecki 
z p. Brandstatercm na czele, związek Żydów 
Polaków z p. Drem Bronisławem Blumenfel- 
jdem na czele jakoteż stowarzyszenie drobnych 
kupców i handlarzy ze znanym p. Orenstei- 
nem na czele. Gala ta fanfaronada okazała się 
jbańką mydlaną i wierutnem kłamstwem po- 
•litycznem. Jeśli zważymy, że p. dr Wasser 
.swój zlepek drobnoustrojów zaopatrzył błogo­
sławieństwem „Agudy" i stowarzyszenia „Ach- 
'dut Izrael” i  jeśli temu wielkiemu blokowi 
sidejonemu z frazesu i oszczerstwa na ruch 
-narodowy przeciwstawiajmy wymowne cyfry 
5vj nlku wyborów w trzeciej kuryi lwowskiej, 
,io mieć będziemy obraz jasny przed sobą, po 
'czyjej stronie stanął kupieci przemysłowiec, 
rękodzielnik, handlarz i ortodoksa.
I Jakżf się czasy zmieniły! Kahał lwowski, 
Jcngi twierdia usymilatyi, która wychowała 
,rozmaitych Meiwinów, dzisiaj wycljrztów7. me 
zdoła/ mim*, tyloletniej opieki asymilalorskie- 
jgo komisarza rządowego ostać się przed-wolą 
choćby i tej części społeczeństwa żydwskiego, 
która dzisiejsza ordynacya kuryalna dopuści­
ła ao wyborów.

Nie pomógł nic sromotny apel „zjednoczo­
nego komitetu obywatelskiego’1, wydany jako

ii i. 1. Miegs.
^Tajemniczy Pan” . Koiuedya w 3 aktach Zygmunta 
. Nowakowskiego. Reżyser Maryan Jednowski. 

—o—
(Dełłeśczeaie.).

CodzięnnLe, na aptekarskiej wadze odważa się 
ąiam..dokładnie ilość łyżeczek dobrego numoru o- 
znacta się długość i szerokość naszej klatki więzien­
nej i wprosi graficznie określa się możliwość od­
chylenia od zwykłej, codziennej naszej linii życio- 
,wej. Wiemy z  przeraźliwą jasnością, czego nam 
wie yo li o, przekroczyć, *i co Dam wolno —  pożal 
śię Bozel
■ Wszystko Siaki się normą i obywatelską funkcyą. 
tk my możemy albo pogodzić się z tym stanem rze- 
.lczy i z nałożonemi na oczy klapami wlec ciężki, 
Obładowany kamieniami rozczarowań i zawodów 
[życiowych Wóz, gryząc tylko tu i ówdzie niecier­
p liw ie wędzidło, albo — skoczyć w  krainę baśni 
# stworzyć sobie sztuczny świat swobody, lekko- 
9nyś mości wesołości bez przyczyny i powodów.
i Obuirza się na ten kult lekkamy ślności, na tę bez 
(myślną apoteozę lekkoduchów i  wszelkich „Pta­
ków ", które mam, w  transparencie przy pomocy 
'Czarodziejskiej lampki wyświetlają rozmaici H a­
dynowie : Grabińscy i Szaniawscy —  jedyny w  
[Polsce pisarz, który ma dziwną, do pasyi docho- 
ilzącą idy osy nL^acye do wszelkiej blagi.
■ Ale Irzykowski ma racyę, że tak powiem, tylko 
ińerytoryraną. Te „ptaki i lampki Aladyna”  ni­
czego -w życiu nie zmienią, nie złamią wżerających 
Ifcię W! uasz duchowy organizm przycieżkich oków 
mechanizmy aie:są symptomem chronicznej i bar- 
jfau groźnej choroby. Za ciężko, za duszno nam tlę

dodatek do „Gazety Lwowskiej” przez len ko­
m in . Syoniści okrzyczani .w pamnecię dra 
Wjjpera ślepą fanatyczną frartyą, wystawili 
listę wszystkich stanów i stronnictw mających 
żywotną łączność z żydostwem. Nie sięgali bo- 
wiem po władzę dla sienie, ale dla reprezenta- 
cyi cgćlu społeczeństwa żydowskiego narodo­
wo myślącego. Nie pomogło podkreślanie, ja­
koby tylko „komitet obywatelski1 dążył do zu­
pełnej zgody i harmonii ze społeczeństwem ży 
dowskiem, w którein to oświadczeniu mieści 
się skrycie haniebna denuncyacya narodu ży­
dowskiego, nie pomogły nawel groźby, ze zwy 
cięśtwo listy narodowej narazi społeczeństwo 
żydęySkie na „nieobliczalne następstwa", 80 
procent oddar^ch głosów dało dobitną odpo­
wiedź „komitetowi obywatelskiemu’* we Lwo­
wie.

Zbliża się okres wyborczy w zachodniej Ma 
łopohee, a na pierwszy ogień w naszej dzielni­
cy idzie kury a pierwsza wyborców7 do kahału 
krakowskiego. Okruchy asymilatorskie, zieją­
ce — jak to pizedwczoraj można było słyszeć 
na konwentykhi w ostatnim gnieździe asymi- 
latorskiem Krakowa w „czytelni towarzyskiej” 
— Wprost fanatyczną, niepohamowaną niena­
wiścią do żywego żjoiostwa, pogardą dla jego 
bohaterskich wysiłków o lepsze jutro mobili­
zują wszystkie siły, wpływami oaoListymi, czę 
sto nie agitacyą prztkonywującą argumentami 
rzeczowymi, — do tego każde stronnictwo i 
każdy kier unek ina prawo —, ale wprost naci­
skiem i fałszywemi wieściami starają s‘ę ura­
tować honor asymilacyi w Krakowie, ażeby

przeciwstawić się zwycięstwu idei narodowej 
we Lwowie.

Walka z lyriii elementami, żerującymi w 
ukryciu i grającymi na oyorliuii/mie części 
inteligencji żjMowskiej nie jest łatwe. Elemen 
ty te nie ckcą stanąć do walki otwartej, oko 
w oko, jak przystało we watce ideowej roz­
maitych kierunków. Boją się prawdy bijącej 
z naszych argumentów, unikają żaru naszycb 
przekonań płynących z serdecznego umiłowa­
niu żydoslwa, kióre niczego innego nie pragnie 
jak w zgodzie i twórczej współpracy ze spole* 
czeństwem polskiem, wśród którego żyjemy^ 
utrzymać swoją jaźń narodową. Ci panowie 
ciągle jeszcze zrozumieć nie’chcą, że być sobą 
nie znaczy być wrogiem czyimś, że rozwijać 
swoją własną kulturę, znaczy dążyć do tego* 
by w rodzime narodow stać się peł-K-wartoścIo 
w yn członkiem, bo w ten sposób zyskuje się 
szacunek narodów7, a nie przez świadome sa­
mobójstwo.

Za dni cztery 850 inteligentów żydowskicli 
Krakowa i 200 kupców i przemysłowców da 
odpowiedź na pytanie, c z y  Kraków pozostanie 
pustkowiem wśród rwącego się do odrodzenia 
społeczeństwa żydowskiego, czy icrakow da 
się zdystansować przez Lwów.

Ufni w tę silę, kióra przez ostatnich lat 30 
z , narodu rozbitków stworzyła młodo-żydow­
skie społeczeństwo, uznane dziś przez cały 
świat cywilizowany jako czynnik rozwoju, po 
stępu i cywilizacji, oczekujemy odpowiedzi z 
zupełnym spokojem.

Inteligencya źydostwa krakowskiego śtwieii 
dzić musi, że jest żydowską inteligencya Zza1 
kowa.

OK! OJWIMR! W UW. Uf INO! !?S. Pi!
Komentarz eto paktu nahaiu z  „Szlome Emimeh” .

Kraków, 13 maja.
Zrazu wierzyć nie chcieliśmy, kiedy nam nasz 

sprawozdawca doniósł, iż na przedwczorajszym 
konwentyklu asymilatorskim agitował p, prezy­
dent dr Rafał Landaii. Sadziliśmy, iż p. prezydent 
dla którego urzędu odnosiliśmy się i odnosimy 
zawsze z pełnym szacunkiem, okaże tensam sza­
cunek Ula swojego stanowiska jako prezydent i 
gminy, reprezentującego badźcobądź, lak czy owak 
obetnie całość społeczeństwa żydowskiego 1 nie 
wyjdzie z rezeiwy, jaką dyktować powinna p Pre­
zydentowi jego urzędowanie i że pozostawi agl- 
tacyę innym osobom nieoficyabiym ze swego oto­
czenia których mu pizecież nie brak.

Ale trudno. Faktu nie możemy zmienić, 
aaa— s a B M E ^ — ffw w

Konwentykiel zwołany z  k ń c y U y ^ y  p. dyr. LI- 
lientata i jednego z kierowników tzw. „CzyŁebni 
towarzyskiej”  p. Baumgartena miał na celu zaagi- 
tow7anie trzydziestu kilku onecnych, przeważnie u~ 
rzędników do głosowania na listę kabaluOrdgiudo- 
wą. P. prezydent Landau uważał za stosowne u- 
żyć autorytetu swojego dla tego celu, przyczam po­
służył się jednak — pragniemy używać wyrażeń 
jaknajdelikatniejszych ze względu na stanowiska1 
jakie p. Prezydent zajmuje.—  śroa-óem conajmni**! 
drastycznym i nad wyraz charakterystycząym dla 
moralnej wartości paktu a<pudcwo : kaLttlntgo, 

Zwycięstwo lwowskie —  wy w odz.il p. prezydent 
— wprawiło go w  konsternacyę > pojnuijemy)s.i- 
dlatego jest obowiązkiem krakowskiej intełiges*

stało między teiai czter ema ścianami naszego do­
mostwa. Brak nam tchu, powietrza, dusimy się 
wprost w  tej dusznej atmosferze zgęszczonego 
kłamstwa i obłudy. Są te dzieła krzykiem protestu, 
rozglośnem echem skargi, towarzyszącem powol­
nemu konarno naszej tęsknoty, brutalnie w  błoto, 
życia wdeptanej. A  może są i oznaką konania sta­
rych form i poszukiwaniem nowych form naszej 
ekspresyi. Dlatego są te dzieła tak mało prawdo­
podobno, .yle w  sobie niemożliwych, a nawet nie­
potrzebnych zawierają ekstrawagancyi.

Weźmy chociażby tę kradzież portfelu, na którą 
się słusznie, jak już wspomnieliśmy, oburza p, Ma­
kuszyński. Kradzież ta jesi niczesm nie umotywo­
wana, ale leży na linii tej całej sztuki, która jett 
także tylko rodzajem demonstracyi przeciwko tę­
pocie otaczającego nas życia. Rozumiemy tę szalo­
ną ochotę bohatera, by pr; ułamać, wydrwić, zni­
weczyć te hieratyczne formy naszych życiowych 
kanonów Niczego nam nie wolno, a więc róbmy 
właśnie to, czego nam nie wolno. Jest to kaprys 
znudzonego dziecka? Ależ doprawdy, niech żyją 
chociażby kaprysy, byleby raz wreszcie wyjść ipo 
za uświęcone granice tradycyi, głupety, szarzyzny 
życia i tej mądrej sztukii dostosywania się. Raz 
przynajmniej robić, co mi się żywnie podoba, a po­
tem tunrzeć. Smutna filozofia życiowych bankru­
tów, którzy twardemu życru tylko kapiysy prze­
ciwstawić mogą. Znil nął gdzieś szeroki gest, a na 
scenie uwija się złodziejaszek, uwodziciel i dziwa­
czny Don Kiszot, który jednak wszystko to robi — 
tylko z  tęsknoty.

Wykonano tę tryskającą humorem .komedyę w  
3 aktach ‘ trochę ospale. Brak nasiej scenie miej­
skie; tego zawrotnego, oszałamiającego swym kar. 
kołomnym galopom tempu frrsowego. Dyalog w i­

nien z błyskawiczna szybkością pędzić na oślep* 
sypiąc jak z rogu obfitości, rakietami dowcipu i fair 
moru, nie dozwalając widzowi ani chwili opamię­
tania się. Z ospałością wykonania idzie w  para  
zbyteczna długość antraktów, która w dodaiku 
prawie miezem nie jest usprawiedliwior a, ponie­
waż scenerya prawie się nic zmienia,

Z wykonawców najtrudniejszą rolę miał bez­
sprzecznie p. Szymański. Doprawdy źałowaMśmy, 
że tej roli nie wykonał sam autor, któryby w nią 
włożył całą gamę pół-środków, pół-tonów i  Mi­
strzowskiego swego dyalogu. Ale ip. Szymański 
miał w  sobie tyle czarującej młodości, że kt żdy 
chociażby najzjadliwszy krytyk przyzna, że z  
wdziękiem, lekko i swobodnie nosił na swycłi bar­
kach frak, skrojony na miarę p. Nowakowskiego.

Nie trzeba chyba też nadmienić, że p, Bednarze- 
wska, i p. JednowsIZ dali ul zymaną w dołupmi 
tonie paię małżeńską.

Z ról epizodycznych na pierwszy plan Wysunęła 
się p. Kosmowska jako ciotka,: która wszystko
przewiduje, wszystko wie, nikomu nie daje przyjść* 
do słowu i niczem się zaskoczyć nie pozwała. Ak> 
specyalnie zatrzymać się musimy na kreaoyi p.' 
Mazarek j‘ako żony tajemniczego pono. Za mało- 
młodym siłom pozwała się dojść do głosu, co po- 
W'ażni; obciążą debet naszego teatru tak umieję-1 
tnie zresztą prowadzonego. Niechże ltreaęya p Ma« 
zarekówny uczyni w  tej tradycyi' wyłom, gdyż Z t 
prawdziwą satysfakcyą powitać możemy w  niej 
zapowiedź poważnego talentu do ról charaktery­
stycznych. Także p. Socha jako profesor, p. Jo> 
biesluw jako doftor, ip. 2alewska jako pielęgniar­
ka stwórz; ii charakterystyczne sylwetki bez za*  
i zutu, Dr, M, J&tpUr. J

- " 0-0 ■■■!.. f e *  ■
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j%) ży t̂. adUłćtw v- preaydenfa-agitatura nie do- 
jWtfcKć de Łv.>óesiwa syomaUów albowiem — slu- 

jrHM-rrJc ttoślk. tłt̂ juPteł i^seuaiorze Deu*
— eyiwiści dąśą do _d>vi w yzuauiowj eh!! 

i 43* toluie to. Panie Prezydencie, używać argu- 
1»W)jhj, który po pierwsze: mija się z istotnym sta
pkuBL rssapay, aJbowiucm syoniści domagają się szkol 
Sńeh.a uaroJ<nvego, co nie jest równoznaczne z wy 
pttasńotYftjm. Narodową bcrwiem staje się szkoła 
pessese, program decha nauczycieli, treść podręczni. 
Łów, łączność pedagogiki z Mstoryą narodu i 
fitaeż język wy-‘tładowy, a wyznaniową jest li tyld 
j£io przez odseparowanie dzieci jednego wyznania 
W  Izieci drugiego -wyznania, choćby l prugr»m 
nawki miał w obu szkołach być ten sam. Pan P.e- 
irydenit powinien, jako znawca ruchów i kierun­
ków. politycznych .w żydostwie widzieć z wieku 
jk urzędu, że tych uwóch zasaumi 7o odmiennych 
picggć nie, godzi się mieszać nawet dla szczytnych 
BtfSSw agitacyjnych..

A  po drugie nie jest Fzeczą piękną łączyć się 
IE Agudą, nabywać jej głosy za cenę 6 mandatów 
4 równocześnie zyskiwać garstkę indyferentów 
#tr»9zakiom hasła,'które jest częścią programu so 
łucznika tzn. „Salome Emune” .

Posłuchaj Pan, Panie Prezydencie! W  tym sa­
mymi dn u, kiedy Pan w  sali „Czytelni towarzy- 
•tóej*' mówił o szkole wyznaniowej, wywodził p. 
poseł Kirschbraun prezes klubu sejmowego „Szlo- 
me Eimiuet Isroe^T, do którego najeżą pańscy 
sprzymierzeńcy pp. Stempel i Deutscher, w  wy- 
♦ńadiłie z redaktorem „Naszego Przeglądu”  z 12 
maja Nr. 130 a w  uzasadnieniu, dlaczego „Szlome 
JEmiftńe”  nie idaie do wyborów kahalnych razem 
fce sycnistami i  iąnemi ugrupowaniami, następu- 
ipóp:

Obecnie toczy się walka wewnętrzna, w  któ­
rej ścierają się dwa obozy, dwa światy; je­
nem religijny a di|igi antyreiigijny” .

W iiraA i miejscu {powiada pan Kirschbraun 
„Obowiązkiem gminy będzie stworzyć cały 

eaereg instytucyi wychowawczy cli, w  których 
by nasze dzieci ii nasza młodzież były kształ- 
«oae również w  duchu religijnym” -!

- A 1 -z-dem wódz pańskich sprzymierzeńców, zwal- 
eza nas, bo nie chcemy szkół wyznaniowych, a 
SNw* P uml Prezydencie zdradzasz „Szlome Emu- 
■e”  i zwalczasz nas argumentem przeciwnym, mia 
JMwiCie, że to my chcemy szkoły wyznaniowe.

óky to ładnie? Co pov. iedzą na to wyborcy z 
/Li ud? i  cała reszta wyoorcóc, krakowskich w 
ibdach 18, 25 i  29 maja?
t łjjjfle chcieliśmy poświęcić panui, panie prezy 
rtteiiićJe, albowiem o całej leszcie końwęntyklu, 
^Ct6ry pan zaszczycił swoją osobą, nie warto tra­
c ić  jednego słowa.
j -A na łiouiec jeszcze jedlno: Fańscy zwyciężeni 

aiarzońcy z lwowskiego frontu dotychczasó- 
udaize gminy lwowskiej, których ideologię 

tareml. krakowskim Pan, Panie Prezydencie 
-opr -ze iłuje, utrzymują we Lwowie od bardzo wie 
łu 'lad, przy ul, św. Stanisława czteroklasową »zfeo- 

WjZnanj;owa im. Kohna.

Brzesko.
po&w&tnnta statutu.—PcrzucrazKI.

(Kor. w ł isna). Tynczasowy zarząd tutejszej gmi 
ay izraełickiej, na czele której stoi. dr Deiches, 
rcepisał wybory po myśli reskryptu. Na podstawie

Z Bagateli.
róbieik "uprag komedya w  3 aktach

StątsUia Rey‘a i Alfreda Sayob a, tłumaczył Jan- 
Jtańecbioiwski. Reżyser: Z, Noskowski.

JGdJy kobieta Zapragnie...”  czegoś, „Bagatele” 
ztepaz bo wystawi. A  na swe usprawiedliwienie ma 
X -pawodstawień w  którymś z teatrzyków paryskich 
'Zapomina się pi żytem, albo się przeoczą jedną bar 
dzo ważną okoliczność. W  Paryżu istnieje i publi- 
.cssuość, że tak powiem, farsowa. Do tej metropoli 
*wia4a zjeżdżają wsze1 kiego gatunku nowobogaccy, 
którzv spekulując przy tern na zniżkę,czy zwyżkę 
h-jtaka, wypełni «ują szczelnie wszystkie bary, tingle 
i bulwarowe teatrzyki. Dla tej publiki i obieży 
światów, Mtzików, aferzystów i  arriwislów istnieją 
apecyoiue przybytki mniej lub więcej obnażonej 
Mellpcununy, a mistrze sztuki scenicznej wysilają 
się ua óoraz t>nitastycziiieisze i  karkołomniejsze 
sytuacje.

(F .kin ntfstiaom jest bezsprzecznie Alfred Saroir 
odpowiedzialny redaktor „Kobiety, która zabiła'*. 
Wziąwszy sobie do pomocy innego kpiarza, który 
dlatego właśnie nazywa się R ty—stary nasz Rey 
wybaczy mi tę dalel ą parentełę, gdyż nie przy 
znałby «p  % wszelką gescnością do '■ego rodzaju

i

par. 39 statutu, przyznana prawo wyborcze podat­
nikom opłacającym podatek rządowy. Klice kahal 
nej to postanowienie statutowe się jednak nie po­
dobało. Radą prosta: pogwałcić statut. .Większo 
ścią trzech głosów udałó się jej unieważnić listy 
na lej podstawie złozone, a teraz domaga się, by 
wybory odmyły się na podstawie podatku doine- 
stykalnego, którego w Bi zesku nie wymierzana 
już od lat 5-ciu!- Ci macherzy zapłaciła tedy za 
cały powiat podilki domestykalnt, które wynoszą 
za lat cztery... 5 milionów marek! Rezultat jest 
ten, że zamiast 900 głosujących w  całym powiecie 
będzie wyborców 240!!! Wspomniany par. 39 po­
wiada wyraźnie, że gdyby nie opłacano podatków 
domcstykalnychj wybory mają się odbyć na pod 
stawie podatków rządowych. Podatkow dcimesty- 
kalnych rzeczywiśoie nie piacono, lecz liczba 900 
wyborców jest dla tutejszych menerów zacofań- 
stwa jeszcze za wielką.

Czy władze, województwo i starostwo, pozwolą 
na takie pogwałcenie przez klikę statutu, który 
ogółow i ludności żydowskiej w najlepszym wypad­
ku przyznaje aż 900 głosów!?
U

Pcłiiiiiicttf min iiift nikt m kttm l
§ 40 statutu gm iny żyd. w  Krakowie brzu&i 

Praw o wyborów wykonywać należy z reguły] 
osobiście z następującymi wyjątkam i: a) ko» 
b itly  glosują przez pełnomocnika, b) wyborcy, 
nieobecni w  Krakowie i chorobą przeszkodzę* 
ni mogą przy wskazaniu tych przeszkód gJoso 
wać przez pełnomocnika. •:

§ 41. Jako ]>elr,omoci,icy mogą tylko ci: wy* 
konywać prawo wyborow za drugich, ktorżfśj 
sarni posiadają prawo wyborów. Pełnomocnik 
może tylko zastąpić jednego wyborcę i musi 
się wykazać pełnomocnictwem odnośnego wy* 
borcy podpisanym przez dwóch świadków. Bel 
nomocnictwo takie po rozpoczęciu aktu wyboC 
czego nie może być odwołanem. Pełnomocnie^ 
two należy dołączyć do aktu wyborczego.

i£ paragrafów tych wynika, że przez pęłtni» 
mocników głosować muszą tylko kobiety, 
Mężczyźni powinni tedy pełnomocnictwenl, 
które daje sposobność do nadużyć i zamiany 
tajnego głosowania na jawne posługiwać 
się tylko w wyjątkowych wypadkach 
istotnej przeszkody.

lis mm nan
Przyjazd IfcsyszKiwa

Jerozolima Pizewodniiczący „Keren Kajem ef 
p. Ussyszkin opuścił 29 kwietnia Jerozolimę, by 
w  sprawach Żyd. Funduszu Narodowego zwiedzić 
kraje Europy. Po zwiedzeniu Bułgaryi i Rumunii 
przybędzie p. Ussyszkin do krajów Europy środko­
wej. Przed jego odjazdem odoyło się w  Jerozolimie 
wielkie zgromadzenie, na którem przemawiali dr. 
Magnes, dr, N. Goldmann, Bialik i S. Schiller. Bia- 
lik wezwał Ussyszkina, by niie prowadził opozy 
cyi w czasie^ kiedy yVeizman pracuje W AniCryce

H— — —— OO-

Pcwi ót dra Weizmana
New Jork. (ŹAT.) Prezydent Organizacyi syonl- 

stycznej prof Chaim Weizmann wyjechał 7 bm. z 
Nowego Jorku. Na krótko przed wyjazdem otwo 
izy ł prof. Weizmann kampanię na rzecz Keren 
Hajessod1' we Filadelfii, gdzie zobowiązali się Ży­
dzi- złożyć '409,000 dolarów. Podczas pobyto dra 
Weizmana w  Ameryce zebrano — jak dotąd — 
350,000 dolarów gotówki.

„ H i "  n&m r a i !  v  P a in lw it .
Jerozohma. Poseł dr. Szymon Federbusch przy­

był do Jer< zolimy, celem zakupna obszaru lu,00o 
dunamów ziemi dla założenia kolonii mizrachisty- 
cznej w Palestynie.

Kthiirn niieiizBfti i fn e d im A  i  & « a ]a n i?
Witdrń. (ŻAT.) Ponieważ rząd austryacki nie 

pozwolił na odbycie ’ on.ęresu mniejszości narodo- 
wych Europy wsch. i połud. we Wiedniu na skutek 
interwencyi małej koalicyi, postanowiono zwołać 

! konferencyę do Szwajcaryi. łnicyatorzy konferen-

pokrewieńsfwa — i do spółki z nim napisał galo- 
padę o kobiecie, która chciała koniecznie wyjść za 
mąż. Nie byłoby w tem w  ostateczności ndc złego, 
gdyż kiepskie to przyzwyczajenie posiadały kobie­
ty jeszcze za czasów starego Abiby, ale uparła 
się koniecznie poślubić Maksą de Saint Huberta, 
co do łatwych rzeczy wcaie nie należało. Pan Maks 
jest mężczlzną — motjtem, człowiekiem „oddają­
cym się”  na prawo i na lewo, kochankiem kobiety 
jako takiej, ale nie żadnej konkretnej kobiety Czy 
można ujarzmić obłok w  spodniach” ? Próbował to 
uczynić M tjaKowski, ale użył do tego tęczowej 
wędki prawdziwej poezji. A  pani miała do swej 
dyspozycyi obrzydliwego psa, różowy pyjama i 
żelazną upartą wole.

No i jej się to wreszcie udało. Przez dwa akty 
i cztery lata wymykał się cudownym sposobem 
p. Maks Linder, przepraszam^ oe Saint Hubert z 
objęć kochającej „Kobiety bez skazy” . Bo taką 
uparcie cnotliwą niewiastą była ta pani , Nicole. 
Najpierw oglądaliśmy Maksa w  pyjamie, a połem 
w  tymże stroju Nicołę. Musiała dopiero się położyć 
do łóżka i  udawać śmiertelnie na śpiączkę (sdctl) 
chorą, by mer udzielił jej „in eutrecnis” swego 
Łlogouław ieństwa.

Oto w  krótkich słowadi treść tego farsowceo po 
jedynku między mężczyzną—motylem a kobietą bez 

AZjnut i u j  t^Ucp w  lekkich
VJ '• -■ - .... -

na rzecz „Keren Hajessod” . Na to odpowiedział 
Ussyszkin, że będzie walczył o swoje pogląuy na 
konferencyii dcu-ccznej, ale podczas swej podróży 
zapomni o wszystkich sporach i poświęci się jo, 
dynie sprawie „geulath hasrec’*. Pazedstawi Ży­
dom w golusie. że podczas gdy wielkie kompleksy
zitmi vv Palestynie stoją do dy spozycyi, żydowsku 
Fundusz Narodowy nie ma środków, Ły kiemię tę 
zakupić.

•a

cyi starają się, by ko. ,'erencya odbyła śię w sio*, 
dzibie L igi Narodów, w Genewie.

Jak wiadomo mniejszość żydowska me weźmie 
uoziału w  tym kongresie.

Szczegóły obrad koogresi?
ikadem lKiw łyd. w Anfwar^ti.
■W uzupełnieniu podanych wiadomości o prźc 

biegu pierwszego kongresu żydowskich akade­
mików w Antwerpii, podajemy następująco 
szczegóły: u .

Referat o prawhem położeniu żydowskich 
akademików na wyższych uczelniach wygłosił 
p. Lewin (Warszawa). Na wstępie zaznacza, 0& 
rząd polski udzielił delegatom z Polski bezpła­
tnego zezwolenia ra  wyjazd do Antwerpii, 
przez co umożliwił delegacyi zjawienie się na 
kongresie w komplecie. Mówca stwierdza, że 
w Polsce niema prawnych ograniczeń wobec 
akademików żydowskich, jedni kowoż stosil* 
nek słuchaczy polskich do żydowskich jest wy  
bitnie antysemicki. Następnie om>wił referent!

konturach zarysować bogactwo mezmiernie pocie­
sznych z gruba wesołych i pseudo dowcipnych śy- 
tuacyi, aforyzmów’, pół-słówek i  pół-postaoi. U- 
śmiać się przytem można setnie, ubawić się wolnię) 
przedtem wyzbywszy się skrzętnie wązelkffteh pre- 
icnsji do sztuki, ą nawet tu i ówdzie do dobrej,J 
smaku.

że  „Bagatela” tę farsę niezbyt — ©.rzyznać tet 
trzeDa obciążoną zwykłym bagażem erotyczne­
go ekshipicyomizmu zagrała dookonalę, nikogo. U) 
nie zadziwi. Zadziwi tylko zdolność p. Kozłowskiej 
która jest powołaną do repei taaru doprawdy ńaj 
wysokiej artystycznej wyżynie stojącego, de ról 
farsowych. Miała to być piei w szą jej rolą W tyin, 
kierunku i oby ostatniąI Życzj ć by tego jej i sobie 
m tgli wszyscy saczerzy wielbiciele szlaclietnego. 
jej talentu. Doskonała była zwłaszcza w 3 akcie/ 
w którjm symulowała chorobę Dotrzymywał jfej 
kro6.lt p. Frenkiel werwą, swobodą, nonszalancją 
ruchu i prawdziwie farsó ym temperamentem* v

GĄy wymienimy jeszcze trafną sylwetkę ńletfcś 
łęgi — marzyciela w interpretacji p. Meliny Joskn 
nałego mera odegranego przez p. Cyc niskiego o " i t  
miłą jak zawsze kokotę (p. Skalsfra), możemy f  
czystvm spokojem zamknąć nasze sprawo®dahle|| 
zaznaczając tylko, że pegeer nadał t sj fanie odpa. 
Wiednie tempo, ’ ' S . K , j
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Sm bardziej się zastanawiam nad pracą Chalu- 
JCim, których jedynym celem jest odbudowa naszej 
'(ojczyzny, tem mocniej się przekonywuję, że jeśli 
$vśród nas jest jakiś ruch, który cechują prawda 
1 świętość, który w calem tego słowa znaczeniu 
Usługuje na miano „etyczny", to jedynie praca 
;6ąszej młodzieży, naszych Chalucim w Erez IsraeJ. 
A- Bialik.

Pam iąfa i
oZ yd .F u n d m zu N are^ow ym

sprawę cyrkularza b. ministra oświaty, Gło­
wińskiego, zalecającego wprowadzić „numerus 
jclausus" na uniwersytetach polskich. Węgry 
Aę jedynym  krajem, gdzie „numerus clausus" 
Wprowadzono ustawowo. W  Austryi istnieje 
lów n ież ustawowy „numerus clausus", ale ty l­
ko w  stosunku do obcokrajowców. W  Niem- 
jpzech powziął parlament akademików rezolu- 
jcyę za wprowadzeniem ograniczeń w  stosunku 
Uo Żydów. W  Rumunii przedstawia się sytua- 
jcya podobnie, jak w Polsce. Niema ustawo- 
kwych- ograniczeń, ale akademicy rumuńscy od­
noszą się nieprzyjażnie do studentów-Żydów, 
tak że przychodzi często do krwawych starć 
• na uniwersytetach.. Referent wypowiada się 
przeciw  żydowskiemu uniwersytetowi w  Eu- 
Topie, motywując swe stanowisko tem, że uni­
wersytet taki przyspieszy wejście w  życie ogra­
niczeń w  stosunku do Żydów  w  różnych kra­
jach. W  razie utworzenia podobnego uniwer­
sytetu zażąda się od akademików żydowskich, 
by  uczęszczali wyłącznie na uniwersytet ży­
dowski.

P o  wysłuchaniu trzech referatów „O zada- 
ińiach związku światowego", „O położeniu pra 
i.wnem Żydów", i „O  działalności ekonomicznej 
(Zw iązku" rozpoczął kongres debatę jeneralną 
■nad niemi. Co się tyczy charakteru związku 
'światowego żyd. akademików, wykazała dy­
sku sy a dwa sprzeczne poglądy. Jeden w idzi w  
tworzącym  się wszechświatowym związku śro 
'dek do narodowo-kulturalnej współpracy stu­
den tów  żydowskich i w yraz dążenia do jedno­
ści narodu żydowskiego. Drugi w idzi w  Zw iąż 

jku środek do koordynacyi gospodarczej dzia­
łalności i organizacyi instytucyj samopomoco­
w ych  jakoteż do obrony prawnej żydowskich 
studentów. W  kongresie brała udział mała 

'grupka socyalistów żydowskich, zajmujących 
'negatywne stanowisko wobec Związku, a któ­
ra przybyła na kongres, celem przeciwstawie­
nia się „narodowym ”  poczynaniom kongresu. 
Grupka ta protestowała na kongresie przeciw 
tnowom wygłoszonym po hębrajsku, przeciw 
intonowaniu „H a tik w y" i przeciw nadaniu 
Wszechświatowemu zsviązkowi charakteru na 
rodowego. Peterseil (W arszawa) wy łuszczył sta 
noWisko żydowskiej młodzieży demokratycz­
nej, która pragnie w idzieć w  Związku instytu- 
ćyę, w  której skład wejdą wszystkie żydowskie 
samopomocowe organizacye akademickie. W  

i im ieniu delegatów syonistycznych przemawiał 
Cajtlin. Podkreślił w  przemówieniu, że w ięk­
szość kongresu nie życzy sobie nadać zw iązko­
w i  charakteru partyjnego. Związek będzie l i ­
czył się z żądaniami wszystkich ugrupowań i 
unikał czysto-politycznych tendencyi.

-------- o-o--------

1 acyl Knn łajani w Matynlm uh. i na Wd
w  R m i o w i «  l T a rn o w ie .

Ikkcya na rzecz „Keren Hajessod" w Rzeszowie, 
.przeprowadzona pod kierownictwem delegatów 
Centralnego Komitetu w Warszawie pp. Finkel- 
steina i Graffa, jest już na ukończeniu. Wynik osta­
teczny nie da się jeszcze przewidzieć, lecz to, co 
dotychczas osiągnięto, można uważać za sukces 
dość znaczny. Zebrano około 150 dekl&iacyi na 
znaczną sumę, pokrytą całkowicie przez weksle 
krótkoterminowe. Do (powodzenia akcyi, proiwadzo 
Hej z rozmachem i w  sZybkiem tempie, przyczynili 
się w  znacznym stopniu pp. J. Alter; Dr-owa Dyn- 
tenfassowa, M. Emer. H. M. Eisen; Eidelman, Dr. 
Kanarek, Koree, Singery Seiden; E. Wang, Dr 
SB?ang.
r. Obecnie pp. Funkelstein i Graff Bawią w Tarno­
wie, gdzie przy pomocy licznego zastępu miejsco­
wych działaczy — przeprowadzają wielką akcyę ną 
zucz hK e r »  Hajesśod", -  '

♦

i NADESŁANE. 1
i ?B rubryką tą rcSakfcya nie odpawlada. i

MIGAWKI.

Czyłby Europa Zachodnia?
Nasza prasa antysemicka dostała teraz — krym. 

skiej choroby. Od dłuższego czasu zajmują się ci 
światowej stawy publicyści — Krymem, jako kolo­
nią kanią czy „posieleuiejem' dla Żydów. Czyta­
jąc te wszystkie głosy, pytamy się ciągle: Gdzie
Krym?, gdzie Rzym?, a gdzie karczma babińska?

Rozpoczął ten korowód „znany" historyk hajda, 
mackiej Rusi p. Rawita—Gawroński. P. Gawroń­
ski przybrał minę i pozę dobrodusznego wujaszka 
i przemawia do Żydów jako do nierozumnych dzie­
ci, które nie rozumieją się na swym własnym inte­
resie. „Posłuchajcie więc, dzieci, mojej dobrej ra­
dy i idźcie do kroćśet tysięcy furgonów dyabłów 
na Krym" — oto teno, dobrotliwego artykułu p. 
Gawrońskiego.

Rozumie się, że to hasło egzotyczne podchwycił 
, wnet jedyny znawca sprawy żydowskiej, amator 
wszelkich sensacyi odkrywca wszelkich machina- 
cyi anonimowego mocarstwa, „pierwszy" — jak 
sam siebie w bezbrzeżnej swej skromności się na­
zywa —  w Polsce polemista, p. Adolf Neuwert— 
Nowaczyński. Ileż wspaniałych odkryć zawdzię­
czamy p. Nowaczyńskiemu! Wspomnijmy chociaż­
by ostatnie odkrycie, P. Nowaczyński który roz­
daje indygenaly poetyckie, nie pominął i poezyi 
hebrajskiej i w przystępie dobrego humoru uczy­
nił z Trumpeldora poetę. Nie dziwota więc, że nar- 
dzó się bawimy tem uczońem wielce przekręca­
niem wszystkich nazw, ale zbyt poważnie jego wy­
wodów się nie bierze.

A teraz i lwowskie „Słowo Polskie" przyłączy­
ło się do tego chóru i posyła nas także na "Wschód. 
Interesuje nas przytem umotywowanie tego wyro­
ku banicyi. „My, tj. Polska należymy do Europy 
Zachodniej, a wy Żydzi jesteście elementem wscko 
dnim, a więc wasze miejsce tam na wschodzie —  
oto refren tych bałamutnie uczonych wywodów.

No; dobrze. My jestesmy cząstką Wschodu, aje 
czy „Słowo Polskie" należy do Zachodu? Czy na 
zachodzie istnieje taka publicystyka? Czy tam tak­
że się tak nie liczą z niczem i z nikim, wymyśla­
jąc rozmaite legendy ad u-sum zachłannego nacyo. 
nalizmu? Czy tam jest także zalecany numerus 
clausus? Czy i tam żądają pisma, by jedną trze­
cią część obywateli postawiono po za nawias wszel 
skiego życia państwowego?

„Siowo Polskie" i inne pokrewne organy mają 
prawdopodobnie na myśli Francyę p. Leona Dau­
deta i „Action Francaise". Ale tam na zachodzie 
prym w opinii publicznej dzierżą nie Leon Daudet, 
tylko Leon Bourgeois, Painleve, Antlard no i Poin 
care i Briand. Co z nimi mają wspólnego adheren­
ci ideowi „SłoWa Polskiego"? Gdzie Rzym, gdzie 
Krym, a gdzie „Słowo Babińskie".?

Moassi.

Dr.J.fcharf
ordynuje jak w latach ubiegłych

mte-Wiete Hans Natfajin. i

Dr. Józefa Morgenstern
eh (.roby wewnętrzne i kobieco

asa Krynica-Zdrój
W il la  „ W a f l le r s k a  K o r o n a 11.

Do Zawoji!
»«• N o w o  o tw a rty  p e n s y o n a t  
oraz ra s ta u ra c y a  ,Z a w o J a n k a ‘ (B a t a k )
poleca pokoje wraz z utrzymaniem od 1 czer­
wca br. Kuchnia rytualna. Ceny przystępne. 
Zgłoszenia: Lilienthal, Starowiślna 41,1. p. of.

Wielmożnemu Panu 668

Drowi A. Laubowi w Podgórza
za sumienne i troskliwe wyleczenie 
córki z poważnej choroby, składamy tą drogą 
serdeczne podziękowanie.

Szymonowie Bannatowla.
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Kraków, 14

— PROGRAM POBYTU MINISTRA KOLEI 
W  KRAROWiE. Jak donosiliśmy, jutro tj. \sc
czwartek 15 bm. przyjeżdża do Krakowa mini*' 
ster kolei Tyszka. Po ofieyalnem powitaniu 
ministra w salonie recepcyjnym na dworcu 
przez przedstawicieli władz, nastąpi zwiedze­
nie dworców krakowskich ora wszystkich urzą 
dzeń kolejowych. Koło godz. 12 w południe 
minister Tyszka uda się do gmachu dyrekcyi* 
gdzie zostaną mu przedstawieni naczelmcy wy 
działów dyrekcyi kolei krak-, oraz prezydyum 
Izby hadlowo-przemysłowej. .Wieczór o godz> 
8mej minister weźmie udziSł w obiedzie cuu 
nymł na jego cześć przez prezydyum miasta.; 
NasLępnego dnia rano min. Tyszka w towarzj 
stwie prezesa dyrekcyi kolei Prachtla wyjeż­
dża na lustracyę stacyi: Zebrzydowice, Dziadzi 
ce, Cieszyn, Bielsko i Tizebinia.

— W ISŁA OPADA. W  ciągu ostatniej doby 
stan wody na .Wiśle pod Krakowem obniżył 
się o kilkanaście centimetrów. Dzięki ustania 
opadów niebezpieczeństwo powodzi minęło^ 
Również na dopływach Wisły zaznaczył się 
wczoraj spadek wody.

— ODNOWIENIE BUDYNKÓW UNIWER. 
SYTECKICH. Onegdaj podaliśmy łączną su­
mę, wyasygnowaną przez rząd na adaptacyę 
gmachów Uniw. Jag. Na poszczególne gmachy 
przypadają z tego następujące sumy: na klini­
kę ginekologiczną 100 tysięcy złotych, na za­
kład weterynaryjny 25 tys. zł., na b. szkołę 
przemysłową przy ul. Gołębiej 15 tys. zh, na 
remont Biblioteki Jagiellońskiej 50 tys. zI., na 
Coli. iuridicum 25 tys. zł., na ColL minus 20 
tys. zł., na baraki kliniki psychiatrycznej 8 
tys. zł. Na budowę gmachów Izby służbowej 
i Akademii górniczej dotąd nie 'zostały wyasy 
gnowane kredyty.

Na budowę gmachu sądowego w  Tumuwii 
wyasygnował rząd kwotę 120 tysięcy zL

— Z  MIEJSKIEJ RADY SZKOLNEJ. Wcz* 
raj wieczór odbyło się w magistracie kcadsow- 
skim posiedzenie miejskiej Rady szkolnej pod 
przewodnictwem inspektora dra Janika. Za 
sprawozdania wyńika, że stan nauki w  szko­
łach miejskich jest zupełnie zadawali dający* 
Co do rzekomej redukcyi w szkolnictwie pc(W* 
szechnem stwierdza inspektor Janik, że wiado­
mość ta jest bezpodstawną, a jedynie będzie; 
spensyonowanych 40 sił nauczycielskich, które 
wysłużyły lata służby i ukończyły 60 rok ży­
cia. Następnie rozwinęła się żywa dyskusya 
nad wnioskiem komitetu wykonawczego W 
sprawie tern na posady kierowników szkół po* 
wszecłmych. Sprawę tę ze względów ionnał- 
nych odroczono do następnego posiedzenia, kto 
re odbędzie się w najbliższych dniach. v

— W YCIECZKI SZKOLNE zjeżdżające do Kra­
kowa ł Wieliczki przyjmuje na noclegi Sekcye wy- 
cieczkowa Ogniska naucz, w  Krakowie, Rynek 
Główny 29, II p. za poprzedniem zgłoszeniem wy­
cieczki na 10 dni przed jej pszyjazdem. Na odpo­
wiedź pisemną należy załączyć markę listowną.

N IE ZW YK ŁA  ARYTM ETYKA. W  niadzdełnym 
„II. Kuryerze Codziennym" czytamy: „Od stycznia 
br. do dnia dzisiejszego ceny wołów, krów, cieląt 
i  świń spadły o 300—700 procent". W  kookluzyi 
autor domaga się „aby władze skohtrolowały 
gruntownie cenniki mięsa po miastach i obniżyły 
je co najmniej o 100 procont".

Autor w  zasadzie ma racyę, ale nie wyobraża­
my sobie, jak cena może spaść o 100 procent a teoi. 
bardziej o 700 procent? Chyba że sprzedający do­
płaca kupującemu?

— TARG WCZORAJSZY był bardzo ożywio 
ny i stał pod znakiem tendencyi zniżkowej. Za 
1 litr mleka zbieranego płacono 450—560 ty­
sięcy nip., niezbieranego 600—700 tys. nap., 
śmietany słodkiej 1 mil. 100 tysięcy mp, kwa 
śnej 2 mil. do 2 miliony 200 tys., za 1 kg ma* 
sła 7—8 milionów mp, sera 1600 tys, So 1800 
tys. mp, jaja za sztukę 120— 130 tys, mp. Drób: 
kura 7—12 milionów mp, para kurcząt 10—20 
milionów mp, kaczka 8— 12 milionów mp, gęś 
15—25 mil. mp, indyk 30—45 milionów mp, 
perlica 18—30 milj. mp. Jarzymy: za 1 kg szpi 
naku 1500 tys. —  2500 tysięcy mp, sałata a  
sztukę 400 tys. do 1 milj. mp, szparagi ZA I  
kg 5—7 milj. mp.
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W  dniu- 24 kwietnia odbyło się w prezyóyum tut. 
pąfUl okręgom,ego' Karnego losowanie sędziów przy 
-wglych na kadencję czerwcową, która sądzić Dę. 
cizie Sprawę rozruchów. listopadowych.

Losowanie odLyło się w  obecności prez. sądu 
Pelca, sso. dr Markww Jcza i Hubaczka, prokurato­
ra Brasoną oraz adw. dr. R, bogdani-ego, który za­
stępował izbę adwokacką.

Głównymi sędziami przysięgłymi wylosowani zo 
stali.

Baklarz Feliks, właściciel domu handlowego, Ba 
Jranowski Franciszek, restaurator, Bednarska Fran 
kiszek, właść realności, Bernnl Józer, urzędnik 
l'ow. wzaj. ubezp., Rujański Iiugeniuisz, urzędnik 
Kasy oszczędności, Chrostcckii Franciszek, wiaść. 
Realności, Friedmana Józef, urzędnik Wied. Ban­
ku Zw iązkowego, Gutowski Władysław, radca lian 
płowy w PTR., Immerglueck Michał, właść. realn. 
tfordan Roman, urzędnik Tow. wzaj. ubezp., d r  
jKirsch. Józef, wspcln. Spółki aut,, Klukacz Anto­
ni, włość, reain., Kostka Karol, urzędnik Tow. 
WZaj. ubezp. w  Krakowie, Kubalski Roman, urzę-

tu i  Kaaeocye czerwcowa.
dnik Spółki faktur., Kuszczak Jan, urzędni Banku 
ludowego, Lewiński Jakób, agent drzewny, dr L i­
ban Emil, właść. fabryki, Łuczak Jędrzej, właść. 
realrp, Lukiewicz Tomasz, właśo. realn., Molek 
Maciej, wicedyrektor Pol. Banku handl., Ożóg Sta­
nisław. urzędnik Banku Towar., Parafiiński Józef, 
kupiec, Pawlita Teodor, urzędnik Banku przemy­
słowego, Popper Izydor, inżynier, Poznański A- 
branam, handel skór, Rakisz Szczepan, budowni­
czy, Sir.ger Józef, kupiec Solecki Piotr, inżynier, 
Turski Antoni, urzędnik' B inku Małopolskiego, 
Weiss Józef, dyrektor Banku Małopolskiego, 
W olf Wincenty, właść. realności, Zabielski Zdzi­
sław, urzędnik Małop. Tow. Koln., dr Zajączkow­
ski Ludwik, urzędnik Banku kred. powszech., Za­
leski Stanisław, dyrektor Syndyk rołn.

Jako zastępcy wylosowani są; Chodurek Antoni 
właść. reain., Chojko Karol, majster ślusarski, 
Gebauei Józef, kupiec, Jabłoński Tomasz, kaflarz, 
Markowicz Salo, kupiec, Pichel Wilhelm, wspól­
nik firmy, Pieprzyk Ludwik, właść. realn., So- 
świński Stanisław, właść. realn. Woźniak Filip, 
złolnik W Krakowie.

RozbuHew^ Krynicy.
,W ubiegłym roku zaznaczył się bardzo sil- 

jołe rozwój Krynicy, a to zarówno przez zna­
czną roznudo\Vę rządowego zakładu zdrojowe­
go ja k  również prywatną inicyatywę budowla 
■nąi W  x. 1923 wybudowano jedno skrzydło za­
kładu, zdrojowego o 20 pokojach z centralnem 
[Ogrzewaniem i łazienkami, zapiowadzono dro­
gę zakładową, wzniesiono 4 mosty żelazo-heto- 
nowe, ukończono budowę bulwarów nad Kry- 
(akeanką, oraz zaprowadzono większą część in 
•łaUtcyi .wodociągowych. Najnowsze wiercenia 
^ffi& f$z< inm eraln '4 ’ dały znakomite wyniki,

dzięki czemu liczba kuracyuszy, mogących ko­
rzystać z urządzeń kąpielowych obliczona jest 
na 40 tysięcy osób przez 3 sezony. W progra­
mie robót w bież. roku znajduje się budowa 
dużego 2 piętrowego gmachu łazienkowego na 
200 kabin, dalej budowa drugiego skrzydła za­
kładu zdrojowego, również na 2G ubilcacyi, bu 
dowa zakładu fizyolerapii, oraz kanalizacya. 
Szczegółowy plan robót omówiony zostanie ua 
konfercncyi, jaka odbędzie się w najbliższym 
czasie przy udziale delegatów ministerstw skar 
bu, zdrów ia oraz robót publ.

Stan robót publicznych w województwie krakowskim*
R « i« w a  nowych m ultów. —  <«ogulacy% rzeic. —  lu d o w i d/óg.

J i i  s*ę iwi okręgowej dyreikcyi robót publicz- 
dowiaouijemy, ministerstwo ska rou asygr.ujc 

pew&eu Czas zadiczki na roboty publiczne w wo 
ŚefwótblW-e krakowskiem, w granicach budżetu, 
J k  f K f- ł^  w szczegółach określony dla wszy 
pkięh działów.

Ńk badoc*ę moL.ów na terenie województwa 
UgĘlZDjało mlinisteisLWo 360 tysięcy złotych (648 mi 
Dwrdlów marek;. Z kredytów tych wybudowane bę- 
■Uę Wastepujące miosty: ńa Jasiołce w  Jaśle (most 
łfcJBWłłlany, diugi na 48 metrów), na Rabie W Pro- 
JBÓwfcacb pod Bochnią (96 m.),‘ na Dunajcu w  Zgło 
{nocach pod Tarnowem (240 m.), na Białej iwi Kószy 
idach (53 m .), na Łososinie w  Dobrej (45 m.), na 
■Btałyni Dunajcu w Szaflarach (84 m..), na Soie w 
Klttnaęcuniu (most żeluzo-betonowy, czteroprzę- 
rferwy, długi na 142 m.), na Rabie w  Gdowie (115 
ml), aa łtabae w Drogini (109 -m.), na Dunajcu w  
Kurowie, pod N. Sączem (most drewniany, kra­
towy, dług na 228 m.), na Białym Dunajcu w N. 
{Targa (81 m.), na Pazemszy w  Chełmku (most 
ftełiwsmr długi ia 44 m.), na Białej pod Trybszem 
na Spteau (most żelazny długi na 44 m.) i w Jur­
gowie na Spiszu (40 m.) Budowa prawie wszyst­
kich powyższych mostów będzie ukończona je- 
Ueze v ŁJeżacym roku.

IW- ubiegłym roku zostały wykończone i odda­
ne e r  uiyncu następujące mosty: do Skawic w O- 
aielco (67 m.), " na Ujsołe powyżej Milówki (12 
J*,), na Usjcwicy w  Biełczy (38 m.), na Kamienicy 
rt Ń  Sączu (most żelazo-betonowy długi na 54 m) 
W MtolsWłyiiiĘ (285 m.), na Dunajcu w  Biskupicach 
P < » *•), na Ropne w  Szymbarku (59 m), na Ro­

pie w  Klęczanach’ (59 m), na Ropie w Libuszy 
(88 m), na Ropie Popielinach (59 m), na W i- 
słoce w  Kąiach (74 m), ńa Wisłoce w Nieglowi- 
cach pod Jasehn ..(96 ..m), na \Visloce w  Mielcu 
(264 m), wreszcie na Slryszawce pod Suchą (35 m.)

Kredvtv n& regulaeyę rzek zostały przyznane w 
następującej wysokości: na regulaeyę Soły 33 tys. 
zł., Skawy 26 tys. Raby 33 tys., Górnego Dunajca 
33 tys., środkowego Dunajca 15 tys., górnej W i­
słoki 23 tys., dolnej W isłoki 20 tys., na obwało­
wanie .Wisły od Krakowa do Oświęcimia 108 tys. 
na obwałowanie Wisły od Podgórza do Niepoło­
mic 27 tys., od Białuchy do Potoku silnickiego 
57 tys., od Niepołomic do W oli Wygowskie; 38 tys, 
na regulaeyę Macochy pod Kętami 299.400, Ruda­
wy 29.200, Małej Wiały 22.700, na zabudowanie 
górskich jgołoków w  dorzeczu Białej 43.900, w  do 
rzeczu- Dunajca 70 tys., w  dorzeczu RaTsy 68.900, 
w  dorzeczu Soły 32.700, w  dorzeczu Skawy 36.S00, 
w dorzeczu Dolnego Dunajca 24 tys. itd. Regu- 
lacya oraz obwałowanie obejmie łączme 56 rzek 
i potoków.

Z  nowych dróg buduje się oLecuie szosę z N. 
Targu na Spisz, a mianowicie na odcinku Groń— 
Trybsz. Odcinek drogi na Śląsku od Jęzora <Io 
Niwki został niedawno ukończony 1 oddany do u 
żytku. Spółka zawiązana do budowy drogi Kra­
ków—Ojców ma w  programie bież. loku budowę 
5 km drogi w  najgorszych odcinkach; na co uzy­
skano pożyczkę w  BanLu komunalnym w  wyso­
kości 40 tysięcy złołych. Resztę mają pokryC po­
wiaty olkuski i krakowski, oraz uzdrowisko — 
Ojców.

- i  BEZPŁATNE SZCZEPIENIE OSPY. Dzi 
siaj we irodę Miejski Urząd Zdrowia rozpoczy 
*M bezpłatne szczepienie ochronne przeciw 
'ospie. S-czepić będą lekarze miejscy w lrażdą 
Środę i sobptę. Lokale szczepienia podają afisze 
Kwlepiotie na mui ach miasta.

— ZNOTKU DEPEbZa o d  HASELNUSA. Jak 
feię dowiaduj era j  zbiegły niedawno z więzień są- 
ńu nfcr. kwrnego w  Krakowie oszust ł szpieg Scha- 
De»-IlŁ^ćimis nadesłał wczoraj dc dyi ekcyi poL'cyi 
fm xąee> kvtMKtca Karcza obszerny depeszę z Nie- 
pioz. Tr>«cią telegramu są drwiny pód adresein 
Wfeubs k-akawakfcb; na końcu depeszy zaznacza 

że powodzi o  u się zuakonńde.
PoKeyn k,-ak(yvska jest zdania, ź » depesze, ja- 

jwe nadeszły z podj isem Sćhabesa po jego uciecz- 
ce, są nadawane przez jego- spolalkOW cCa zm y 
W i  whak. M ścigania zbiega,

— ZATONIĘCIE DZIEWCZYNKI. Wczoraj ra­
no utopiła się wskutek nieostrożności w rzece Bia- 
łusze pod Krakowem 12-letnia Anna Chrzanowska. 
Zwłoki wydobyła straż pożarna. Lekarz pogoto­
wia stwierdził śmierć, poczem dało przewieziono 
do Zal ładu medycyny sadowej.

 -o-o —
— KONCERT IGNACEGO MANNA, znanego na­

szego tenora, odbędzie się we środę, 14 hm. LW  pro 
gramie arye operowe.

— X X III. PORANEK SYMFONICZNY, który po 
święcony będzie Hajdnowi, Mozartowi i  Beelho- 
venowi, odbędzie się w  niedzielę, 18 bm. Koncert 
ten, na ktćiym wystąpi świetny dyrygent Adam 
Dołżycki, wj-woKił wyjątkowe zainteresowanie.

—  W ILHELM BACKMAUS, wszechświatowej 
sławy pianista^ którr od 3 lat śwlęd w  Ameryce 
olbrzymie tryumfy, a ostatnio we Wiedniu, wy- 
vrari w Krakowie w  niedsieię, 18 bm* ■ 962

Z krain.
NAPAD Y N A  ŻYDÓW W  PuZNAM U. Warsza*

wski „Moment" podaje: „Od ośo-by, przyoyłej 11* 
bm. z Poznania dowiadujemy się, że mimo WozeK 
kich .zarządzeń policyi przeciw chuliganom, napą., 
dy na Żydów ponowiły się w mieście.

Natychmiast po opuszczeniu przez prezydenta 
Wojciechowskiego targów nie wpuszczono do aai 
targowych ani jednego Żyda. Przez trzy doi. naj*^ 
dali chuligani na żydów, przybyłych na targi. P«ś* 
I cy.a aresztowała kilku napastników.

DYREKCYA POCZT I  TELEGRAFÓW W  
KOWIE donosi-. Z dniem 1 maja 1924 uru-cLomionćj 
z powrotem agencyę poczt I stopnia Cieklin o  pets 
nym zakresie działania utrzymującą połąćzeuia pa* 
c,.towc z urzędem pocztowym Dembowiec.

Z NOW YCH W Y D A W N IC T W .

WIADOMOŚCI LITERACKICH Nr. 19, akazaj.
się w objętości 6 stron druku, bogato ilustrowany*' 
Przynosi szereg artykułów ku czci Kanta w dwócłil 
setną rocznice urodzin, z pracami J. Lukasiewiczn 
M. Handelsmana i K. Błeszyńskiego na czele, no« 
welę W. Grutińskiego „Odwiedziny", obfitą kro* 
nikę życia literackiego w Anglii (przekład wstę­
pu Conrada do książki kucharskiej jego żony, no* 
we ut"'ory E. Sitwelli H. ti. Wellsa, ruch dr ki­
ma tyczny, oda na cześć Francyi Kiplinga) i ro­
syjską, całą stronę sprawozdań z książek ora$  
zwykłe rubryki z „Książkami najgorszemi" i „In- 
formaicyami 11og?■ aficznemif'.

BACZCWSKIEGO
LIKICRV: 

Abrlcotlne 
Charry 
Curscao fripl tac 
Clrlitt*
Hanfhe g lid a la  
Orange lec lec 
Soiweraln 949

TRZECI ZESZYT „PRZEGLĄDU POLITYCJh 
NEG0‘‘. Ostatni zeszyt „Przeglądu" w dziale po­
litycznym analizuje podstawy polityki czccnosloi 
wackiej w wyczęi pującym anykule Juliusza Łu- 
kasiev\icza pt. „Stosunek do Czechosłowacyi w pot 
slaiej poiltyce zagranicznej"1, podaje cifekawe o- 
świellenie ruchów narodowościowych w  RosyC 
przez doskonałego znawcę tych stosunków Leonii( 
Wasilewskiego w  artykule -pt. „Skasowanie Rosyl’*; 
oraz charakteryzuje formalna stronę ustawodaw-j 
stwa śląskiego w artykule wybitnego prawnika I  
historyka, profesora Uniwersytetu Jagiellońskie­
go Stanisława Kutrzeby pt. „Ustawy śląskie a Kopfl 
stytucya z 17 marca 1921. Dział ekonomiczny wy-! 
pełnia bogaty artykuł Wacława Fabierkiewiczay- 
o aktualnych zagadnieniach walutowych w Polsce,1 
Niemczech i Rosyi sowieckiej oraz a-rtykuł Zeno­
na Pietkiewicza o znaczeniu lotnictwa w życiu e* 
konomicznem Polski Wiadomości kronikarskie 
oraz bibliografia i chronologiczne zestawienie wy* 
darzeń uzupełniają cenny mattryał, podany.W ti*e* 
cim zeszycie „Przeglądu".

NOWE ILUSTROWANE PISMO. W  środę duig 
lł-go  maja ukaże się ilustrowany tygodnik „D i 
Welt“ pod reuakcyą I. Mastbauma, D. Kasia i I,' 
Szwajgiera. Dział artystyczny kierowany będzie' 
przez p. Ostrzegę, Berlewi, i Ch Goidberga.

DROBNE WIADOMOŚCI ŻYDOWSKI*.
ZGON RABINA DROHOBYOKIEGO W  PA* 

LESTYNIE. Dnia 3 maja zmarł w Jerozo­
limie cadyk drohobycki, Chairn Szapiro, zamiesz­
kały od niedawna w Palestynie. Zmarły był w iel­
kim zwolennikiem ruchu syor istycznego i cieszył 
się we wszystkich kołach żydostwa palestyńskiego! 
szczerem uznaniem.

DR. ROSENBAUM PRZECIW  PISMU AGUDY* 
STYCZNEMU. Przewodniczący Żya. Rady Naro­
dowej na Litwie, były minister dr. Rosenbaum, 
przesłał swemu adwokatowi w  Wiedniu petoomo*. 
cnictwo do zaskarżenia do sądu redaktora 
agiudystycznego „ldysze Prcsse", któie wythnuo- 
wało artykuł wymierzony przeciw dr. Roienban- 
mowi. Dr. Rosenbaum uważa się za osobiście .o- 
Drążonego pr?ez jgewne ustępy wsporamaneg^) ar* 
tykułu,-
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Przegląd gospodarczy.
Łódź pod znakiem stagnacyi

Ł ódź, 12 mc.Ja.
( Zmora stagnacyi dławiąca przemysł a handel 
& ł6 k  już od szeregu nresięcy daje się coraz bar- 
fdziej we znaki Jeżeli sytuacyę w Lodzi dotych- 
,czas nazywano złą czy niedomyślną, to teraz trze- 
,ba ją określić jako rozpaczliwą. Coraz więcej sły­
szy się w Lodzi glosy: To wszystko cośmy do­
tychczas przeszli, jest zabawką wobec tego, co nas 
feszcze czeka. Prawdziwy kryzys nadchodzi dopie­
ro  teraz po przejściu do normalnych stosunków 
i Walutowy eh. Rzut oka na stosunki manufakturowe 
W Lodzi udowodnią, iż ci pesymiści mają niestety 
słuszność. Przedewszystkiem zawiodły zupełnie 
^uzasadnione jak się zdawało nadzieję na rozpęd 
jczęcie sezonu zimowego zaraz po świętach. Minęły 
'już 3 tygodnie od świat, a najmniejsze ożywienie 
Ipie przerwało ,,ogórkowego“ zastoju. Tak gorąco 
■oczekiwani kupcy prowincyonalni prawrte wcale 
, się nie pokazali, a jeżeli nawet jednostki z prowin- 
;cyi przybyły, to wyłącznie dla kupna towarów za 
same weksle. Na to się znów nie zgadzają Ło- 
Idzianie, którzy na własnej skórze odczuli co to 
Iznnczą weksle drobnych firm prowincjonalnych. 
Dość powiedzieć, iż rzadko weksel -z prowincyi z a  
istaje zapłaconyj a są miasta, które wogóle ,,z zasa­
dy" nie plsreą, to też tranzakrye za pokryciem we- 
■kslowem wskutek stanowczej postawy łódzkich 
kupców nie doszły do skutku, a ponieważ prowin- 
<ya nie chce płacić gotówką, gdyż je nie iposiada, 
iiwięc staotnio w  Lodzi nie sprzedaje się niemal 
an. jeanego metra towaru. Należy w  tem miejscu 
potępić większość kupców prowincjonalnych, któ- 
,rzy się przeważnie o los swych zaprotestowanych 
!-weksli wrcale nie troszczą i pozostawiając to, ży­
rantom. Jest to stanowisko niezgodne z honorem 
(kupieckim i przez wprowadzenie czynnika wzaje­
mnej nieufności i utrudniające normalne stosunki 
handlowe. Kupcy prowincyonalni powinni wziąć 
■(przekład z łódzkich, którzy pomimo niesłychanych 
trudnością pomimo zastoju, braku gotówki, kolo- 
■sałnej stopy procentowej itd. walczą do ostatniej 
chwili, starając się wykupić i ulegają tylko wte­
dy, gdy są zupełnie wyczerpani finansowo.

Oczywiście i w  Lodzi zdarzają się kupcy (szu­
mowiny wojennej którzy w inny sposób „likwi­
dują" swe przedsiębiorstwo. iMiro takich spora- 

- dycznych wypadków (np. B-cia Groskopf\ solid­
ność starszych, pow^zniejśzjmn firm łódzKich jest 
gedną pochwały. Z wyżej powiedzianego widać, iż 
droga na jaką zepchnęły Lódź nieubłagane prawa 
.ekonomiczne prowadzi wprost ku przepaści. Nie­
stety niema się co łudzić, abj w najbliższej przy­
szłości nastąpiła poprawa. Możliwą jest ona tylko 
IW tym wypadku o ileby Lódź znalazła rynki zbytu 
ala swych wyrobów. Jest to jednak zupełną fikcyą 
p rynkach zagranicznych niema co marzyć, gayz 
z rynków zachodnich już dawno wyparli nas kon­
kurenci produkujący o wiele taniej i będący w 
stanie udzielić długolei minowe kredyty co jest ala 
pas niemożliwe; co się zaś tyczy Rosyi to i tuta] 
sy.tuacya przedstawia się beznadziejnie, gdyż rząd 
rosyjski! dążący do podniesienia własnego prze 
•anysłu włók., me ujawmia żadnej chęci do importo. 
W ania wyrobów łódzkich zwłaszcza, iż w  razie 
■potrzeby może nawet lepsze gatunki towaru na­
być w Angli". Rynek wewnętrzny ostatnio jedynii 
wchodzący w  rachubę stał się bardzo mało po­
jemnym wobec ciężkiej sytuacyi mas pracujących. 
Kupna na spekułacyę ustały zupełnie, gdyż żaden 
kupiec nie może liczyć na zbycie zakupionej par- 
*Y- towarów z najmniejszym choćby zyskiem. To 
Jeż chęć do kupna, o>pderająca się wszakże na dą­
żności oedąguiecia zysku, zamarła zupełnie, co łą ­
cznie z chęcią natychmiastowej sprzedaży knp 
ców, mających nóż na gardle, wywołuje znaczną 
przewagę podaży nad popytem ; obniża ceny. Je­
żeli w dodatku przypomnieć o znacznym imporcie 
do Polski towarów czeskich, łatwo będzie się 
przekonać, iż na rynek wewnętrzny Łódź niema 
co liczyć. Tak więc Lodź pozostała bez rynków 
zbytu, a wiadomo iż jest to dla ośrodka przemy­
słowego tem samem co pozbawienie człowieka 
dopływu powietrza. Dalszy więc rozwój wypad­
ków po tej samej linii ozn iczałby dla Lodzi nie­
mal wyrok śmierci. Miejmy nadzieję jednakże, iż 
4ak źle nie będzie, że znana z  obrotności Łódź 
znajdzie jakiś środek ratunku. Niewątpliwie jed­
nak będzie Jak przy każdym kryzysie wiele ofiar) 
*  W pierwszym rzędzie zginą kupcy wojenni, typy 
Wybitnie spekulacyjne, dla których w  zdrowe] at 
b ósiirze ekonomicznej niema miejsca. Tyle o Ban_ 
*Bu.

) '  Co się tyczy przemysłu, to pracuje on narazie 
e ■galonu?, gdyż wyrabia surowce zimowe.

jakie w  bardzo znacznych’ ilościach’ zakupił w  cza­
sie krótkotrwałego ożywienia sezonowego, licząc 
na rychłe rozpoczęcie się sezonu zimow'ego. Panie 
waż rachuby te zawiodły i popytu na towary nie­
ma żadnego, przeto po przerobieniu całej róźpo- 
rządzalnej ilości surowca fabryki staną. A wów­
czas do wszystkich grzebiących Lódź trosk, przy­
łączy się jeszcze jedna —  beziooocie. M, W-r.

FINANSE
WARTOŚĆ JEDNEGO GR AMA ZŁOTA W  ZŁO­

TYCH. Zgodnie z rozporządzeniem prezydenta Rze 
czypcLpoLtej z dnia 27 Kwietnia br. zezwalającem 
na zawieranie umów z zastrzeżeniem zabezpiecze­
nia hipotecznego w  walutach obcych oraz w zło­
tych w złocie, minister skarbu zarządził stałe o- 
głaszanie wartości jednego grama złota w złotych. 
Wartość ta obliczona jest zgodnie z rozporządze­
niem prezydenta na podstawie cen czystego złota 
na giełdzie w Londynie i przeciętnego kursu fun­
ta szterlingów w  poslaci czeku na Londyn na gieł­
dzie warszawskiej. Stosownie do tego obliczenia 
wartość jednego grama złota w  ania 7 bm. wyno­
siła 3 zł. 43,73 groszy, na dni 8 i 9 bm. została u- 
stalona na 3 zł. 44,11 grosza, który to kurs utrzy­
many został również na dzień 10 bm. Wartość je­
dnego grama w złotych ogłaszana będzie stale w 
Monitorze Polskim. Rola ministra skarbu polega 
tu jedynie na oDlnczaniu i wszelka omyłka ze stro­
ny urzędowej może być prostowaną w  postępowa­
niu sądowem. Red.)

Z gisftfy*
Kraków, 13 maja.

Tendencja dla akcyj w dalszym ciągu mocnf, 
zwłaszcza dla papierów ai bitrażowych.

Po giełdzie robiono: Jaworzno drobne 34— 34.50, 
Gazy wschodnie 22, Gazy zachodnie 6.60, Nobel 
2.35—2,40. Len 1 75, Węglówki 0.04, Lokomotyw y 
0.80—0.82, Nafta Krosno 0.63, Elektrownia na Sa­
nie 0.29—0.30.

Waluty: Dolary 5.20 i pół do 5.18 i pół, Korony 
czeskie 15.20.

Dewizy: N. Jork 5.21, Londyn 22.83—22.80, Pa­
ryż 29.50, Praga 15.32—15.27 i pół do 15.29. Wie­
deń 7.37—7.36 Zurycn 92.45—92,42.

Akcye bankowe, handlowe I przem.:

bant Hipoteczny 
Bank Ma,jpols’r 
Ziemski Bonk Kredyt. 
Powszechny Bank Kred. 
Pank Komercyalny i— IV 
Bank Zw. Sp. Zarobkow

i olsł.ie Tow. handL 
Handl. Sp. akc. „impei*

„Polski Glob"
C. Hartwig, Poznań 
Żegluga kolska 
Warsz.Tow.Trans.i Ze 
Zieleniewi a. 1— IV 
11.Cegielski, Poznań 
Tar o wozy 1-Y.
„ Automolo.'* fabi.aan___
„ Lemiesz" fabr.masz.roln. 
Modrzejewskie Zakl. G. H 
„Trzebinia" żel.
Zakkdy amunio. „Pocisk* 
Huta żelazna, Kraków

Akc. Iow. nart. „Galicja* 
A. 1. dla przem. oleju sk« 
Polska Harta 
„Pokucie" Naft. Sp. akc, 
„Gikos" T. A.
„Strug" Przem. drzewny 1 
„Pezel" Powsz. zakl. bud. 
ryndykat koszyk. Krakót 
b abr. przeL 1. w Trzebin; 
„Azot" i— IV. 
„Agrochemia"

Cukrownia Chybie i. 
A. Piasecki 
b abr. poreeL w Cmieh 
blektr. w Sierszy i-1V 
S. W. Niemojowski

T r a n s a k e y o
13 V. 12 V.

1 0 55-0 60 0-54— 0-56
—» _

005 1-00
— _
— 0-20
— 0-2)3

7*75 7-50-775 i

0-56-0 60 0-58~U-66_
i 1-33-1-50 1-3U- 1-30
y — —M ’

0-30
— —
—

1 -
13-75-1515 12-75-14-25

0 83-0-35 OM -0*95
0-67— 0*60 0-60— 0-63

— —
— —

u
0-80-0-89 0-85- 0-90

— _
— w  ■

27-75-26-50 24-50— 27 00
7*70— 7 6-50—7*60
3-40— 3 75 2-90— 6-25

«— —
— _

0*70-072 0-55-0-70
0*56

—
. 1-60-1*70 1-60

— —
V —

6-75-7-00 _
— 0-55

. 1*70—1-95 1-55— 1-75
e *-50—7-00 6-15— 7-00

9-4j»9-56 8-60— 8 80
— 1-60

e 1-66— 1-16 1-80—1*38
0*67 655

—■ —
M *” —

Giełda w aru iwska z dnia 13 i»:. n. .> A i )
Cyfry w złotych, udary Stanów Zjedn. tranz. 5181/2
fanty a n g ie ls k ie  , bony złote 070- 075, pożycz] i
złota o - 850- S  m slionówka Oifc-060  - 055, pożyczka 
uoU i0wa 28U-275. 1 ^  ^

Czeki Belgia tranz. 24tu, Hoian-,a tranz. 19400, 
Londyn tranz. 2265, Nowy Jo rk  tranz. QlbV’2, Baryt 
tranz. 2to5, Praga Lonz. 1 o27, Łzircjci_ya trauz. 9166, 
Wiedeń tranz. 732J&, Wiochy tranz. 2305.

W arszaw a  14 b . m . (PAT.) i iM d a .  k a cy e
Podane cyfry rozumieją się w złetyek. Pank Małopolski,
K ra k ów ---------------, Banu rrzemysaowy LwóW 0*0,
Lank Z w. Sp. Zar. Poznań 7-85G—676, Puls 060-055,
W i ld t  —— . Cukier Warszawa 530—470—520,
Cegielski 090 —070, Ursus230— 2t0, Parowozy 000—040, 
Zawiercie 0030—05, Żegluga 025— 030. Polebam tfU  075, 
Siła i Światło 070—000, Ćmielów l i  i, Starachowice 
375— 350— 375 PocLk 1Ć.0 Zieleniewski —  Żyrardów  
4650—43— 46 Chodorów 580— 560— 575, Lrzeoinia — — .

Lwów, 13. 5 PAT. Giełda. Browa.y 5.50—15.75, 
CŁodoąów 6.60— 7.20, Ceg'ełski 61,90—095̂  GufoUt 
0.50, bank łńpoi 0.87—u.96, bank (pizem 0,62—0.65 
bank ziem-iki kred 0,27—0,65, Ćmielów 1—1-15, Lo 
komotywy 0.90—0.95, Niemcjewskii 0.78, Nitrat 
0.50—0.58, Ojkos 4.75i—4.90 Paroiwoay O.uJ—0.65, 
Nafta 0.80, poi tow bud. 0.10- 0,15, Rakszawa Aźat 
—4.75, Siersza gorn. 7,15— 7.25, sóile potua. 7.60-— 
7.77, Zieleniewski 14.50—15,75. Siersza edektp. 0.56 
-0.54.

W ie d f fr 13 Li*., (^AT.) d e w izy . Amsterdam 2»U0 
Zagrzeb i Belgrad o71 Berlin 16.o6 (za bihon; c-uksela 
— —, Budapeszt 078, Bukareszt 3óS, Chrystania 9Z80, 
Kopenhaga 1 08,, Londyn 309.700, Mądry t 9580, juw 
dydan 3149, Nowy Jork 70935, Paryż 3S72, Plaga 2w82, 
Sofia 510 BztokLahn 18570 Warszawa — —■(,, IOjOOO 
Zurych 12585, Dolar,, 70460, Belgijskie 3255, dnńslrip 
li930, marża niemiecka lj.90, angielskie 307.900,fran­
cuskie 3935, holenderskie 262*0, włoskie 314&, jugo­
słowiańskie 869, norweskie 95C0, polskie 76- 82, 
rumuńskie 350, szwedzkie 18370, szwajcarskie 12560, 
luszpanskie 94U1, czeskie 2072, węgierskie 076.

P a p ta iy  lokacy jn a . Lentu majowa 666, austr. 
renta kor. 670, renta lutowa HOo, węg. renta kor.
 , losy tureckie 37*000, prior. zol. poŁ 46SOOO,
Kolej połudu. 09160.

AI7CYE POLSKIE. Zieleniewski 264.000, Silesią 
30.060, Famo 340.000, gai. Karpaty 273.000, u a lic^
I,970.c00_ Schodnica 750D00, Siorsua 100.000, Kom­
pas 19.0ÓG, Goleszów 1,240.000, bamc tupot. l*60u 
portland cement 850.000, nafta 305.00G, browary 
iw. 155.000, Iriag 185.000, Mi aznicą 69.000^/72300. 
TPG 37.000—47.000.

K oń cow e kurza  d a w iz  w  d a n in ie  z  13 b zu
(PAT; cyfry w markach złotych Amsterdam 15721, 
(lue*M Aires i*8b Bruksela 19.95, Chrystiania 58 *0 
Kopi ahaga 71.62, Sztokholm 111.72 Heidsgior 10*2 
Włochy 1685, Londyn 183.55 Nowy York 41*, par,z 
&361, CiWajcarya 74.41 aiszpazia 561U, Japonta iw , ,  
Belgrad — Rio de Janeiro 0476, Wiedeń 606, Praga 1246, 
t OI ifl 309.

Zurych, 13. 5 PAT. Zamknięcie gu dy. Ho ‘fc* 
dya 210 i pół, N. Jork 564 i jedna ozwŁ-tą i- i- 
dyn 24.64, Paryż 31.10, Medyatan 2A95, 'pragł, 
16.50, Budapeszt 0006:>, Bukareszt 2-85, Bd^iad 
7.—, oofia 4.10, Wiedeń 00079 i póŁ

Zurych, 13. 5 P a T , Szwajcarski BaukTereaa «*ur 
•tował dziś nicoŁeyaliiie przcaąz na berlin 
00132 za bilion. ~ '.}

HANDEL
USTALENIE OPŁAT WYWOZOWYCH OB 

THZODY CHLe W7NEJ. Opłaty wy wozoWfc ud trzou 
dy chlewnej zostały ustalone na 50 pro.', zysku 
wywozowego, stosowane będą do tranzakcyi wy­
wozowych zawartych po dniu 1 lutego br. nozpo. 
rządzenie zostanie ogłoszone w na^Mi szyct
II.ach. Należy zaznaczyć, że rygor dostarczania 
Bankowi Polskiemu waluty w, wysokości 80 proc, 
został utrzymany,

W YSTAW A ROINICZO- PRZEMYSŁOWA M  
REWLU. Izba handlowa i przemysłowa w Krako­
wie komunikuje, iż w  czasie od 12 do 16 września 
br. odbędzie się. w  Rewlu wystawa rołniczo-prre- 
mysłowa obejmująca: rolnictwo, ogrodnictwo,
pszczelnictwo, nodowlę bydła, rjh  Aostwo, maszy­
ny i narzędzia, przemysł rolniczy, leśnictwo i  prz* 
mysł leśny, przemysł budowlany itd.

Zgłoszenia przyjmowane będą do 20 sierpnia 
1924. Biuro wystawowe w Rewlu, Nunne-tanaw 20, 
(Siistern Str.).

GROŻN A SYTUACYA W  PRZEM S ŚLE HUTNI­
CZY M. Ze sfer przemysłowych dowiadujemy się, 
że kilku poważniejszym hutom śląskim „Laura", 
„Królewska" i innem grozi iprzerwanie pracy. Ja­
ko przyczynę podaja brak kapitałów i zbytu.

TEATR IM. SŁOWACKIEGO.
środa pop.: ^Kośc iuszko pod Racławicami", wi*-, 

czór „Mtdfca".
B A G A TE LA k

Środa: „Gdy kobieta pngnie“ <

OPERETKA ,
Środa r „Madame Pompadour . i

REPERTUAR K IN  ____
W ARSZAW A: „Helena i upadek Troi",
SZTUKA: „W ielki turniej miłc-ci*',

, REDUTA: „Ogniste znuki",
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iU R Ó M K
i lo t iu M io  p *“ i  (Z jd ) ,  nttłBIIJIJ _ ,  4-iet-
ni«l ćit-wgeyait), mnnl ] .1 r*y-
,m* , i d g g łii.  — Zgło izen ia
:'Ba»k***l*r1 Z idona U  miedzy
Z -Z M ęcŁ  M i

t/Uufb'i t j i o  b a o m j  . o la- 
M W U  tarasu szynkanikisgo, 
mm ' 1  • fabryka wódeL P-.
loanrgUak, Prądntk-i rwo_y.
J  l .  .tw a  i  polaoania /ot*-, 

i j '

4.<i «(Ifap «O Ł je ii yan, p i u-vi t l i  kuj. int. Mieciyal-.. 
Liban, Lw 18 .1*'

Bgryni/nia *1* kwalifikowanej. 
r N l l U j i  naaaayaialki IgayLa

|l»n«uakieg«, niemieckiego i m ir* 
zyki , faitg^inn) aa wyjazd do* 
or - „ , w e ] 'd »  .Vpanii w
wieku IX— iS iat Posada j a- 
tyjT-WizKt do -bjęeia. Oferty 
i warunki padać pad adres H.' 
Spin, Szazakrwe. 6X7 •

mmm w Katom
przy najruchliwszej ulicy

pensktiitlpóliilk fi f . v ł i c r t a
z większym Kapitałem, celem powiększenia interesu, 
ewentudnie zamieni na magazyn towarów modnych 

dla pań i panów lub oDUwia.
Łask. zgłosz. do Expedition Ostdeutscher Morgenpost 
-Katowice/ulica Dyrekcyjna pod „7729“ 662

FERROMETAL

s
■ I I
8■■
a

TO W A RZYSTW O  ŻELAZO M ETALOW E Si. i tu .«

KATOWICE
POPRZECZNA 3.

Nr. tel. 1726, 2287, 2835, adres dla depesz centrali i wszystkich filii: 
ffiONMETAL

ODDZIAŁ

M E T A L I
Nowe metale, stare 
metale. Matei-yały 
do ra finow an ia . 
Kompozycye. Pół­
fabrykaty. Własna 
od lew n ia  metali.

hEh9-I
W

i
I I  
■ 
■ 

"
■•naS

CDP1IAŁ g

SUROWCÓW
A) Ferromangan, Ferrosilicium 

i wszelkie inne Ferrcstopy.
B) Surowiec stalisty, Gieeisk!, 

Hematyt, Zwierciadlisty itd.
C) Ruda żelazna i manganowa, 

Ruda cynkowa i ołowiana.

ODDZIAŁ

SZMELCU
Szmelc wszelkiego 
rodzaju dla pieców 
w ie lk ich , marty- 
nowskich, odlewni 

żelaza i t. d.

■M g
■i
8 ■

Oddział żelaza handlowego 
i m aleryałów kolejowych
Żelazo sztabowe, Drut walcowanj, Blacha deka- 
powana i czarna, Półfabrykaty, Kęsy, Bloki itd. 
Szyny dla różnych torów. Lokomotywy i Wózki 

dla wszelkich zapotrzebowań.

ODDZIAŁ CHEM IKALII
dla przemysłu włókienniczego, skórnego, 

szkielnego, papierowego i t. d.

FILIE:
WARSZAWA KRAKÓW

Sorawia 27. ul. PljarsKa 7.
Nr. teUf. 406-03, 402-20. Nr. telef. 4513 i 4579.

Bielsko -  Łódź — Lwów -  Poznań.

■
n 
a
a a aa ■aaaa

z praktyką biurową, po­
szukuj. Biuro spedycvjue 

„Expreaa“ , Krakowgka 7. Zgłu­
szenia osobiste między 3— 4 po­
południu. 681

l)J„THTY g°towe> jakoteż
iŁnlil 11 płótno na metry 
nieprzemakalne wyrobu 

czeskiego dostarcza 
A. LOŁIFR, Kraków, Plac 
M itejki 5 80S

M M  i U
koresp. polsko-nionn, pier­
wszorzędna, samodzielna 
siła, znająca wszelkie czyn 
nośei biurewe z dłużoug 
praktyką, poszukuje oupt 
wiedniej posady. Łaskawa 
zgłoszeni i pod „Sumienna 
praca* do Ad. N. Dz eu

przyjmuje wszelkie zamówienia 
w zakres ..nikarstwa wciiodząee, 
1 1 szczególności druki banKowe, 
kupieckie, przemysłowe, rekla­
mowe, czasopism." i dzieła, wy­
konując takowi starannie,szybko 
i po cenach umiarkowanych

W KRAKOWIE 
PRZY ULICYORZESZKOWEJL.7.

li. Mii) i ilisiut
duży wybór, Cnny b a r d z o  p r z y s t ę p n a
956 poleca

Magazyn MM, Hrakdw. B iidz ii ?6, II. b.
Stenografii polskiej Kalendarz witany
w 20 lekcyach listownych 
może się każdy grun­
townie uanczyć. 784 

Ceny przystępne.

Szkoła koresp. dla
Kraków, XXII. Ci

niezbędny dla Biur, Urzę­
dów, Adwokatów, Ban­
ków etc.

Cena zł,. 8*75.

nauk handlowych
orneckiego L. 10.

bziiiisztn ziiiiisii 1 uifry wiioiDiiKtiiBU]
889 natychmiastowa dostawa ze składu

firma Józef J o t a .  Krabów. WrzesinsJ a 3. lei, 3065.
Ważno dla przudslobiorstwl

(zorganizowane na wzór zagraniczny)

2179 S. S A N D H A U S A
zaprz- rzeczoznawcy sądów, i rewidenta dla Spółdzielń 

s  ramienia Rady Spółdzielcze} Min. Skarbu

obhdlti: Kraków, ul. Poselska 22 (Hotel flarodowy]
Talafon Nr. 3022.

Aures listowy: Kraków, I., Skrytka pocztowa 101.
Sporządza bilanse i zamknięcia ksiąg, przeprowadza 
stałą lub czasową kontrolę księgowości. Założenie 
ksiąg bt ndlow^eh i olrott .yc1- oru prowadzenie 
tycbżo ReorgaoJracya oraz regulowania zaniedbanej 
I achaiteryi. Wykonuje czj nności tak w miejscu 

jak i na pi jwincyi.

Saldokontystka
ru tyn ow an a, zdołna s iła ,

znająca stenografię polsko-ni*m. i pisząca 
biegle na maszynie, potrzebna do narycnmia- 
stowego wstąpienia. —  Tylko pierwszorzędp® 
biły mogą podać zgłoszenia z refereneyami 
i dotychczasowym zajeciem pod „Wegielkoks" 
do Administrauyi Nowego Dziennika 86*

A A A A A A A A A A A A A A A A A
i.omltat bud .wy 

ZydowsklegL Tu  w. glmn. w Krakewiu e g ła n i

KONKURS
n a  p ro je k t budowy Domu gim n.
W konkursie mogą brać udział inżynierowie i archi­

tekci, zamieszkali w Polsce.
Dla autorów S prac najlapssych wyznacza sią 
3 nagrody w w yrokożd 400. 3S0 I 110 d .
Projek jr »kfadać nałoży do dnia 80 eze*Woa lw24 r. 
na ręce prezesa Żydowskiej i Ton . gimn. w Krakowi# 
p. Zy gminu Hochwaida, przy uL Orzeszkowej L. 7 
- J-iennie od godziny 8—6 v ieczór, gdzls też można 
podjąć szczegółowe i ogólne wai unhl konkursu.
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